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Zakaz rozruchów asityż^dowskkh
HKjiS astae pEscłu

3eriin . W ystąp ien ia  antyżydow s  
kie objęły w  dniu dzisiejszym  cała 
F"-esz§. przybierając fcrm v dotąd w  
Niemczech nie spotykane. W e  w szy  
atkich miastach płoną synagogi. Uli* 
('."-Tii przeciągają sztrn n o w cy w  ubra 

cyw ilnych demolując, paląc i 
?,h?-ąc urządzenia sklepów  żydcw*  

skich.
Rzeczą charakterystyczną dla obec 
ih. nastrom w  w  Niemczech jest 

fakt, że ludność nie bierze udziału w  
rozruchach. Przed dem olowanym i 
sklepami zbiera:ą sie tłumy publicz* 
ności przvnatrujac się w  ponurym  
^F^zenia robocie bojów ek

Straszliw ej niszczycielskiej robo*

:’ie położyła dopiero kres odezwa 
In. Goebbelsa, w ydana po meprzer 
■'■frych kilkudniow ych rozruchach, 

która w zyw a do spokoju , zapowiada  
r now e ustaw y antyżydow skie. 
Z wraca uwagę, iż hasło do wysta*

,]*ń dala prasa niemiecka. 
W czo ra jszy  „Angiiff** pisał np.: 

,.Za mord dokonany na osobie von  
Raiha odpow iada całe żvdow stw o. 
K ażdy Ż yd  musi za to  zapłacić b ez 

lan ia specjalnych zleceń...u

. . .i  r z e ś k i e  e e h o
Zurycn (ik ) P on oszą  z Rz\ mu, 

’;e dziś ukazało się rozporządzenie 
konawcze do uchwal rasistow^* 

kich W ie lk ie j R ady Faszystowskiej. 
TJchw aly te, przeciw którym  jak wia 
x m o  zaprotestował oficjalnie W a ty

Koionid esj... Europa t ó t o
Londyn, (m ) Tutr;isze kola  poli* 

tyczne zastanawiając się nad żądani? 
mi kolonialnym i Trzeciej Rzeszy do  
chodzą do przekonani-? że stanowią 
o re  narazie ty lk o  przedm iot targu ce 
lem  w yw arc-? nacisku na A nglie  i 
Francję w  kierunku pozostawienia 
Niemcom w olnej ręki na wsc lodzie 
F uropy.

Niemcy — pisze korespondent ber 
liński „Tim esa“ — potrzebuią znacz 
r ie  bardziei olbrzvm ich terenów  Ro* 
sji, niż kolon ii w  A fryce . Na podsta*

i r o H c s im
■ Ć H IE Ł C r99
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w ie oficjalnych enuncjacji niemiec. 
kich stwierdza korespondent londyń  
t kiego dziennika, że Niemcy dążą w  
taki lub inny sposób do rozciągnię* 
ci* sw ych w pływ ów  gospodarczych  
na R osję sowiecką, która stanow iłaby  
dla nrzemysłu niemieckiego olbrzy* 
mi rynek zbytu oraz źródło 5urow« 
ró w . Party :ne koła niemieckie rozwa  

iia  m ożliwości zbrojnej interwent ii 
i  terenie S 0 wietów. P ierwszym  kro  

Picm w  tvm kierunku ma być pow* 
stanic „W ie lk ie j Ukrainy**.

O tóż żądania kolonialne Rzeszy, 
zagrażające angielskiemu i Erancus< 
ki emu stanow i posiadania maia być 
środkiem  presji na te państwa. Za ce 
no rezygnacji z kolonii •— w olna rę» 

a w  Europie w schodniej.
Paryż. „Paris Si nr“ zamieszcza ar* 

wkuł b. ministra spraw  zagr. D elbos 
r'W v w ystępuje przeciw tendenciom  

do usunięcia się Francji z polityk i 
europejskiej. Rzekom i realiści k tórzy  

~dzą, że przy takie, polityce francu 
’ei iei kolonie m ogłyby się rozwi* 

jać spokojnie, sa najgorszym i utopi* 
remi.

Rozstrzygnięcie w  sprą 
■”:e kolom i leży na terenie europejs* 

kim  ustąpić z terenu europejskiego—

' an, postanaw iają m. in. co następu* 
je:

Zakazane j est małżeństwo aryjczy  
ków  z osobami rasy  niearyjskipj. Or 

S c  rasy żydow skiej może byc po^ba 
ń o n y  praw  ojcow skich wobec dzie* 

w yznających inną religię.
Ż ydzi nie mogą być właścicielami 

i posiadaczami przedsiębiorstw , maia 
cych znaczenie dla obrony państwa 

"ar. przedsiębiorstw  wszelkiego ro- 
Izaju zatrudniających sto lub  wiecej 
A b . Nie mogą oni również kiero* 
—fi tym i przedsiębiorstwam i. Nie 
'Cgą być właścicielami terenów  o 
irtości przekraczające! 5 000 lirów . 

N ie mogą być właścicielami dom ów  
tótwch. łączna wartość ustalona  
rsoz władze podatkow e przekracza 
' lirów .
Ż y d z i  nie mogą być zatrudnieni w  

laństwowej adm inistracji cyw ilnej i 
oiskow eu w  stronnictwie faszysto* 

Y/skun i organizacjach odeń zależnych 
u  instytucjach sam orządowych, do* 
-oczynnych. przedsiębiorstwach mu
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m cypalnych, bankach o znaczei u  o* 
ólno —■ narodow ym , w pryw atnych  

*"rzedsiebiorstwach asekuracyjnych

Z ograniczeń tych mogą b\ zw »l‘ 
przez mńiistra spraw wewnęirz  

n członkowie rodzin osób poleg  
eh, rannych lub odznaczonych w  

•omie św iatow ej, lib ijskiej, aoisyń* 
kiei i hiszpańskiej, lub też należą* 

-b do partii faszystow skiej od  ró* 
’ 1924.
Żydom  nie w olno służyć w  wojs* 

k.u ani podczas pokobi ai a w om y.
w olno im kształcie się w  szko* 

lach ogólnych, pow staną w tvm  celu 
•^cialne szkoły żydow skie. U m w er 

•ytety beda m ogli ukończyć jedynie 
M  zagraniczni, k tórzy rozpoczęli 
Na.

fypifi wyborów :Pn&*mdli looswjelio
W y n ik i w yb o ró w  w ykazu ją pew» 

ne przesuniecie na korzyść republi* 
anów. Tłumaczą to \t kołach now o  

orskich działalnością zakonspirowa* 
-i gangsterskiej organizacji „Tama 
v  H all“, w ybitn ie nie popularnej, 

H óra w ystępując w  mieniu i w  rze* 
kornym interesie partii demokratycz*

i zaszkodziła je j mocno w  opinii 
ublicznei.

.Tamany H ail“ k tóra powstała w
• kresie kiedy partia dem okratyczna 

jst wyrzec się utrzymania kolonii, ńe reprezentowała jeszcze idei pos*

now ej i dem okratycznej miała w  
owych szeregach rzeczywiście szereg 
przyw ódców  tej tej partii, związa* 
nych z wielkim kapitałem. D ziś orga  

•zacja ta władając olbrzym im i środ  
ami i wspaniałą organizacja, w ystę  

nujt wciąż jako „dem okratyczna1' u* 
śiłmąc w  ramach partu przeszkodzić 
R oosereltow i w  jego dziele relorm y.

w /vnik w yb o ró w  stanowi — po* 
w iadają w  N. Jorku  — dla partii de 
mokratycznej ostrzeżenie. Partia t ę  
dzie musiała odciąć zdecydowanie 
wszelką antydem okratyczną narośl.

Demokratyczny Kraków da w dniu 18 Igflldllia odpowiedź
głosując na wspólną listą



2 KRAKOWSKI KURIER W IECZORNY

W dwu^ricifit rocznicę;

O to jest odpowiedź — panowie  
m onopoliści na patriotyzm  i Polskę, 
pomni ej szyci ele obyw atelskiego po* 
czucia społeczeństwa — oto oclpo* 
wiedź dana w  dniu dzisiejszym : rado  
śnie, gorąco i wizrnie b jące serca mi 
;onów  w  tę dwudziestą rocznicę na* 

ei niepodległości.
M alkontenci obecnej polskiej rze* 

'•zywistości, entuzjaści i bo jow nicy  
innego, bo demokratycznego oblicza 
‘ - ' 1?., obyw atele, m asy obyw ateli od  
dalone od współrządzenia i współ* 
odpowiedzialności za losy  państwu 
— w szyscy oni, całe -społeczeństwo 

-e dziś jednym  uczuciem, uczuciem 
głębokiego, integralnego związku z 
oiczyzną.

To i cóż, że nie jest ona taka jaką 
w ym aizvł w  okopach karpackich mło 
dy chłopak ze Strzelców i Legionów, 

nie podobna do w izji z roku dwu  
dziestego. wyśnionej przez chłopa na 
szańcach W arszaw y . A le jest Polska, 
;er>t P olska niepodległa! I iest Pois* 
jka. którą zmienić i przeobrazić na 

-tałt w izji z ow ych lat odległych, 
?ra kształt dem okratyczny, mocen jest 

1 w niej mieszkający
A lbow iem  nurt patriotyczny piyną 

tą? hercami i tętnicami polskiego spo 
kczeństw a nigdy nie przestał b c 
N U R T E M  D E M O K R A T Y C Z N Y M  
N U R T E M  L U D O W Y M .

-witIn—y gotowe 1 ns. mian;

Nie ma potrzeby rozwodzić sie nad 
rolą, jaką w  odzyskaniu niepodleg* 
łości odegrał lud  polski walczący pod  
sztandarami dem okracji. Jeśli Polska  
przedrozbiorow a upadla, gdy na czas 
r ;e umiała się stać demokratyczną, je 
śli upadły bohaterskie powstania, 
g d y nie umiały pociągnąć za sobą i  
du — to  zwyciężyć musiała dwadzie 
'"•a la t temu sprawa polska dlatego 
przede w szystkim  će stała się syno* 
nimem demokracji, synonimem ludo  
w  ej w olności, że lud ujął ją w  sw oje  
ręce.

I też manitest pierwszego rządu 
Rzeczypospolitej w yd an y w  Lublinie 
bvł odbiciem tego stanu rzeczy. Ma* 
nifest lubelski formułuje program  
Polski iako program D E M O K R  A  
T Y C Z N A , na szlakach dem okracji 
widzi wspaniałą, rozw ojow ą przysz* 
łość kraju  i społeczeństwa.

* •  •
ja k  dojść mogło do tego, iak wy* 

tłumaczyć, że zrodzone w  potężnym  
ludow ym  zryw ie wolności młode pan 
"wo, odeszło zw olna od ideałów, i a 

kie kolebce jego przyśw  ecaiv? Jak  
się to  stało, że ida dem okratyczna u  
nas, w  Polsce, która przez vńek była  
w  Europie synonimem demokraci;, 
-tała się tęsknotą i pragnieriem  mi* 

bonów, miast żvw vm  być i kw itną*4 
f-jnn ciałem?

Bolesne — ale iaikże pouczające — 
karty naszej historii trzebaby odw ra  
cać. T rzebaby wodzie palcem po po* 
szczególnych punktach programu lu* 
bełskiego — i wskazywać, co niespeł

xne zostało. T rzebaby m ówić o za 
wiedzionych na skutek tego nadzie* 
iach, o  rozczarowaniach. Nie w yka*

nano program u demokracji, nie zdo* 
byto się na decyzję złamania oporu  
tych ciemnych sił reakcji, które reali 
zacji. tego pogram u stanęły na prze* 
szkodzie. Zamiast walczyć, cofano

(. 'ć ' mnego, jak ten brak kor.sek* 
encii, decyzji u dem okratów  umoż 

liwiJ w rogom  dem okracji sianie w  
społeczeństwie defetystyczne’ leger- 
d y  o  „słabości dem okracji i jei nie* 
zdolności do czynu"? Jak g d yb y de 
m okracja r ie  potrafiła w yłonić z sic* 
bie autorytatyw nych  i silnych rzą* 
'ów ! Jak g d yb y cechą demokracii 

musiała być rzeczywiście słabość, a 
nie SIŁ A , tw arda i konsekwentna  
ciła, działająca w  interesie społeczen 
Pva i w  oparciu o jego zaufanie!

Ń :" C cT :ie# ;t3
,,S an av it“ produkuje wody mineralne synt. 
W SYFONACH i BUTELKACH. Zalecane 

przez lekarzy. Do nabycia w aptekach 
drogeriach.

Cóż — trzebaby w skazywać dalej 
na brak jedności na rozbici® w  ów* 
czesnym obozie demokracji. Zamiast 
zwarciem poszczególnych oddziałów  
udziesięciokrotnić siły dem okracji, 
zamiast zamienić się w  karną, prow a  
Jzona w spólnym  celem kolumnę, ma 
szerującą zdaznym  krokiem  ku de* 
m okratyzacji kraju  — m ieliśm y start 
jakże od  tego daleki. C o innego, jak  
nie taki stan rzeczy pozwolił przeciw  

:kom dem okracji atakować „partyj 
nictwo", „dezorganizację" i tran po* 
5 >bne ,,n*eodrodne“ cechy demokra 

chi • • •

Bolesne karty przeszłość- i>łe słu* 
żą rozdrapyw aniu  ran. Bolesne karty  
przeszłości stanowią bezcenni doś* 
wiadczenie i naukę na przeszłość 
Społeczeństwo polskie potrafi do* 
świadczenia te rozgryźć i przyswoić  
sobie. •  * •

Lata późniejsze, łata przeobrażeń 
form ustro jow ych - socjalnych w  Pol 
sce w  kierunku odw rotnym  od _am\e

H f-re m a  Dancing-Sap

„KAKADU*
K raków , ul. Grodzka 42. I. p.
W soboty niedziele t święta o godz. 6 w.
=  F1VE O CLOCK -9-aa

zeń rządu lubelskiego — b yły  jed
nocześnie latami rozrastającej się, iak  
:ip ;.lv dotąd, świadom ości ooywate* 
Iskiej społeczeństwa. W sz y stk o  to, 
co czyniono w  kierunku „odpollty* 
czniema" obywatela działało gwałto  
wrde jak drożdże — ale w  kierunku  
biegunowo przeciwnym . Zdarzenia* 
mi, bolączkami, realną ocena rzeczy* 
wistości narastała w  auszy społeczeń 
stv a pow rotna fala dem okra lyzmu-' 
Ty-o to zrozumiałe i nie trudne do  
przewodzenia. Społeczeństwo polskie  
społeczeństwo o takich iak nasze tm  
dyc.acn, n igdy dem okratycznym  w  
zasadzie być N ip  P R Z E ST A Ł O .

D ziś wolami- o dem okrację s ta ło  
się powszechnym  wołaniem całej lud  

oś'i. I jak we w szystkich chwilach- 
przełom owych Polski jak zawsze, 
inte esy ludu tla ły  się w  jedno z im  
teresami kraju. D ziś przyszłość kss*- 
i u, iego rozw ój, jego siła leży w  DE 
M C K R A C JI .

H enryk W ern er

1918-1938
Daty, które mówię o t

191S
8. J Prezydent Wilsom proklamuje w 

1:5=tym punkcie pokoju odbudowę n ;rpodle- 
głego j zjednoczonego Państwa PoUliefO z 
dostępem do m orza 

7. .X. Proklamowanie Polski Niepodle
głej przez Radę Regencyjną 

7. XI Powstanie R rądu Ludowego Igna* 
cego Daszyńskiego w Lublinie 

28, XI. Dekret o ordynacji wyborczej i 
wyborach do Se j.ru  Ustawodawczego.

1919
10. II. Otwarcie Sejmu Ustawodawczego
28. VI. Podpisanie Traktatu Wersalskiego
18. VIII. Pierwsze powstanie śląskie.

1920
19. III. Naczelny Wódz Jozef Piłsudski 

Pierwszym Marszałkiem Polski.
24 VII. Powołanie Rządu Obrony Naro 

dowej pod przew. Witosa i I. Daszyńskiego
15. VIII. Bitwa z bolszewikami pod W ar 

zawą,
1921

19. II. Podpisanie przyrrrerza polsko — 
francuskiego

17. III. Uchwalenie Konstytucji
20. III. Plebiscyt na Górnym Śląsku

1922
5. XI, W ybory do pierwszego Sejn,u

zwykłego
16. XII. Zabójstwo “ rezydenta G. N aru

towicza przez Eligiusza N iehiadomskiegt.
1923

16. III. Uznanie granic wschodnich Pol* 
ski prz>ez mocarstwa

6. XI Zajśi ia krakowskie podczas straj* 
ku powszechnego ogłoszonego przez PPS

1924
11. III. Uchwalenie przez sejm budowy 

portu w Gdvni
14. IV. Reforma walutowa: ustanowienie 

złotego polskiego.
*925

10. II. Konkordat z Watykanem 
14. XI. Oświadczenie w sprawie armii zło 

żone przez Marsz. J. Piłsudskiego Prezydcn 
towi RzpUtej

28. XII. Ustawa o wykonania reformy 
rolnej

1926
12. V. Przewrót majowy
1. VI. Prof. Ignacy- Mościcki Ft-eeyd- u «-o  

Rzplitej
6. VIII. Ustanowienie General_eg« Ins* 

pektoratu Sił Zbrojnych
27. VIII Marszałek Piłsudski Generał; 

nym Inspektorem Sił Zbrojnych.
1927

13. IX. Uzyskujemy p* zyczkę amerykan* 
ską Stabilizacja złotego

7. X n . Rada Ligi Narodów rozważa spra 
wę polsko — litewską.

1928
4. III. W ybory do Sejmu
27. XII. Podpisanie w Paryżu paktu Kel* 

loga
1929

9. II. Polska, Sowiety, Rumunia, Łotwa, Es 
tonią podpisują protokół o natychmiasto* 
wym wprowadzeniu w życei paktu Kelloga

26. VI. Rozprawa przed Trybunałem Sta* 
nu przeciwko ministrowi skarbu G. Czeclio* 
w jeżowi
30, X. Wkroczenie o f  cerów do Sejmu, 
Marszałek Seimu Ignacy Daszyński odmas 

ot , arc-r sesji z powodu obecności w 
gmachu se jn u  oficerów.

1930
29 VI. Kongres stronnictw lewicy ; cen* 

tram („Centrolewu") w Krakowie
29. VIII. Rozwiązanie Sejmu i Senatu
16. XI. W ybory do Sejmu, zwane „brze* 

sk;mi. BBW R zdobywa większość
1931

17. IX. Memorandum polskiie do mo= 
carstw w sprawie rozbrojenia moralnego.

1932
25. VII. Podpisanie polsko — sowieckie* 

go oaktu nieagresji
2. XI. Płk. Józef Beck obejmuje kierów* 

nictwo polityki zagranicznej Polski
1933

30. I. Adolf Hitler kanclerzem Rzeszy Nie* 
mieckiej

6. IX Rczoisanie Pożyczki Narodowej.
1934

26. I. Polsko — niemiecki pakt nieagresji

1996
25. I l i . Uchwalenie no*e j konstytucji 
12. V. Zgon Marsz. Józefa Piłtudskiegu
8. T’ II. Nowa ordynacja wyborcza «ł» 

Seimu j Senatu 
Itt. VII. Roz w ąsasit Sejmu i  Senatu 
8, IX W ybory ao  Sejmu na podstawie 

nowej ordynacji wybo-czej, Sn oi zerwa o* 
pozycji vre trzy li: d y  się od udziału w głos®; 
waniu

30. 3 Likwidacja BBWR

J93o
3.1. Ogłoszenie ustawy o amnestii 
23. III Strajk powszechny, w Krakowie 

i krwawe zajścia
24. V. Zjazd Legionistów Gen. Śmigły* 
Rydz nawołuje do konsolidacji Narodu

29. VII. Nowosielce... Nowocielcęl 
: 10. XI. Gen. E. Śmigły — Rydz .Marszał*

kiem Polski
20. XII. Zyradów przechodzi w ręce poi* 

skii
1937

5. I. Sejm uchwala pożyczkę trancuska
21. II. Płk. Adam Koc ogłasza deklarację 

ideowo — polityczną
1. III. Pow-staje O. Z. N.
18. IV. Zajścia chłopsk-e w Racławicach 
23. VI. Zatarg między rządem a mei ’op s 

litą kraki wskim ks A . Sapiechą
16 VIII. W ybuch strajku chłopskiego 
25. VIII. Zakończenie strajku chłopskie* 

go-
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jiieppdlcgłość i wolność
N iełatwy ies.t dzień, w Którym  

śvnęcić nam przychodzi dwudziesto* 
lecie N iepodległości naszej ojczyzno. 
Nie łatwo iest piersią szeroka i peb  
na głęboko pow ietrza zaczerpnąć, P '> 
wietrzą, które zdawałoby się do cna 
pozbawione zostało ożvwc=yCi 
tchnień, potężnych w alk, budujących 
Niepodległość. Przetasowane zostały 
i w  ty ł gdzieś m roczny zepchnięte 
tamte 'deały, znaczące sobie iako ceł 
Jako konieczny i jedyny kres w alki, 
w olność i rów ność zupełną w szech
stronną.

A  nawet rozm nożyły się niskie u« 
siłowania karłów, k tó rzy  — iak daw  
niej dojrzeli w stolicach carskich je* 
dvną ostoję narodu polskiego, jak  
y'yczekiw anit w  przedpokojach prze 
ći w staw iali w yzw oleńczym  walkom  
proletariatu i legionów  polskich, — 
tak  dziś chcieliby znowu brudna swą  
dłonią nakryć tamte, tak zacięcie 
zwalczane przez siebie ideały, znic* 
prawić je  i unicestwić.

I trudno jest mówić o naszych cza 
sach dziś z radością i entuzjazmem, 
gdv ci, co w yzw olenie zdobyw ali — 
mają odblaski jeno wolności. Nie go

spodarzami. ale gospodarow anyn.i 
stali sie.

Jakgd yb y jednak mało byio. iak* 
g d yb y  historia i naga je ’ m a wda za* 
wadą stały i ziym, szkodliw ym  przy  
pomnieniem, uznano za konieczne i :• 
szcze i z jej płomiennych wezwań i 
wskazań wydziedziczyć wydziedziczy 
tych, naukę z niej płynącą odebrać 

bojow nikom  w yzw olenia, robotni* 
kom  i chłopom.

I oto rozpoczęło się pominie iszan.e 
i rozdrabnianie rew olucyjnego pory* 
w u zdobyw ców  w olności, demokra* 
tów  polskich. O to w ielki akt w alk i 
robotnika - chłopa przypisyw ano za 

higoin jednostek i grup, grup szla* 
checkich. O to usiłuje się zadławić i 
■r fałszach zakłamania zniweczyć pa* 
męć, że nie co innego ,a ty lk o  pos 

tu laty w yzw olenia gospodarczego i 
ocialnego ludu Polski dały mu moc 
w ole walki, stały się konieczna pod  

w aliną zmagań niepodległościowych
Bo właśnie od podjęcia tych zma* 

- ń  przez lud, od związania iego in 
teresów  z uzyskaniem w olności pań* 
stw ow ej. zależało ostateczne zwyc-ę* 
stw o. Nie mogła uratować Polski 
K onstytucja 3*go M aja, gdyż — jak

/ „Demokrncja dała nam nie 
podległość i tylko de ^okre

cia la u trzy m a i ł

W  X X -tą roezrreę odzyskania niepodległej państw ow ości 
Stronnictw o D em okratyczne w  K rak o w ie  -wydało odezw ę w zy  
w ająoą  do udziału w e w spólnej m anifestacji dem okratycznej w  
dn. 13 listopada na R ynku  K rakow sk im .

O B Y W A T E L E !
Nadeszło D w udziesto lecie O dzyskania N iepodległości, w yw alczo- 

-nej krw ią, m ęką i p racą pokoleń Polaków .
Św ięcim y tę rocznicę pełni radości, iż w b rew  n iew ierze i w szela

k ie j m ałości O iczyzna nasza odrodziła się p ań stw o w o  i uzyskała  w  
św lecie należne Je j m iejsce.

A le  pom ni odpow iedzialności dz ie jow ej, jak a  ciąży na naszym  
pokoleniu , po jm ując pow ażnie i głęboko nasz obow iązek w obec P ań 
s tw a  i potom ności, w iem y, iż po w yw alczen iu  P ań stw a trzeb a z w iarą  
głęboką budow ać w  Polsce sp raw ied liw ość i dem okrację.

W ra z  z całym  św iatem  pracy fizycznej i u m ysło w ej sta jem y pod  
sztandaram i dem okracji, albow iem  z idei dem okracji i postępu społecz
nego zrodziły się w szystk ie ruchy w yzw oleń cze  Polski. W  obliczu fa- 
szyzacji św iata  przypom inam y ;

Demokracja dała nam Niepodległość i tylko 
demokracja ją utrzyma.

Inteligent p racu jący, k tó ry  w esp ół z robotnikiem  i chłopem na 
w szystk ich  frontach w ojennych św iata  w ynosił gmach N owej Polski, 
razem  w w ysiłku  m ózgów i p iięśnj budow ał rzeczyw istość w Polsce  
O drodzonej, k roczy ram ię p rzy ram ieniu, aby budzić ducha W olności, 
w sk azyw ać  lepsze Ju tro . Jak  w b rew  w szystk iem u w raża  przem oc 
upadła, a P olska p o »  stała, tak  dzisiaj ponad faszyzm em  i totalizm y.

wzniaść się musi idea wolności i demokracji. 
W z y w a m y  wszystkich ludzi pracy, całą inteligencję p ra 
cującą,  nauczycseh’, urzędników i p iaco w n ik ó w  sam orzą
dowych,  w z y w a m y  Niepodległościowców 1 całą m yś lącą  
młodzież do udziału 

we wspólnej manifestacji demokratycznej w 20-tą rocznicę
oswobodzenia Polski

Dnia 13 listopada |1938 r. o godz. 11 te j na Rynku K rakow sk im , 
W  razie n iepogody A K A M E D IA  w S a li S ta reg o  T eatru  o godz. 10 te j.

Niechaj nie zabraknie nik> go, dla k tó reg o  Niepodległość i D em o
k ra c ja  nie je s t  szyldem , ale treścią życia.

Niech Żyje Polska Demokratyczna!
Stronnictwo Demokratyczne

O k ręg  K rakow sk i

zrozumiał to dobrze już W alerian  Eu 
kasiński — zapomniała ona o naj* 
szerszych masach, a jeśli zabierała o 

h głos, to krzywdziła |e, nie da- 
Ra im lepszych na iutro perspek* 

tyw , zatv ierdzając niewolę w.ościau, 
zatwierdzając nierówność stanową i 
wyznaniową. Tym i samymi grzecha* 

w  istocie rzeczy ciągle jeszcze ob 
ciążony był „manifest połaniecki" 
Kościuszki i tak samo uczestnicy po  
ystań nie potrafili zakończyć walk 

swoich zwycięstwem , nie znalazłszy 
bogi do ludu pracującego, nie zwia* 
ówszy jego dążeń ze swoimi.

T ych zadań podiął się i te zada* 
da — jako pierw szy etap, iako wstę 
na realizację swych postu latów  —

■ -y konał ruch szczerze demokratycz* 
ry. k tó ry  początkami swym i sięgał 

do dawnego założonego jeszcze przez 
Lelewela, „Towarzystw a Dem o kra • 
łyczn ego“. Po emisariuszach— demo* 
kratach działających w śród  chłopów. 
„Proletariatczycy" sięgnęli do mas ro 
botniczych. I oto przez długi szereg 
lat szub-enica, krew , więzienie i sybe 
ryjsk ie pustkow ia bratać zaczęły set 

’ bo jow ników , bezimiennych chło* 
nów, robotników , inteligentów. I tył 
ko nielicznych Konarskich, Sciegien 
nych, T rauguttów , Kunickich,-Szuł*  
manów, Baronów, Okrzei ów  i M ont 
w iłłów  nazwiska zostały uratowane i 
potom ności oddane jako sym bole me 
czeństwa i ofiarności tysięcy tych, któ

rzy życie tracili na rzecz dobra i szczę 
ia ludu całego.
D roga do niepodległości do wcl* 

ności politycznej, bvła równoległą, 
była równoznaczną z drogą społecz* 

ego w yzw olenia św u ta  pracuiacego. 
Dopuścić, ażeby szlaki te zarośnięte 
zostały kłamstwami i fałszem, znaczy 
lo b y  cofnąć rozwój' państwowości poi 
skiei, znaczyłoby przyszłość naszego 
państwa postawić pod  znakiem za* 
pytania. O żyło ono dzięki demokrat
ycznemu ruchów ludzi pracy i istme 
de iego z tym  ruchem jest jak naj* 

bardziej, najściślej związane.
W a rto  o tvm  przypomnieć i mus 

- o tym  pamiętać w dzień Niepod* 
'egłości.

A dam  Iglicki

RucEi ftm y s fo w & ht

w  f c z e c b o s ło r a a c i i  p o d n o s i  g ł o w ę
Praga. O d kilku dni rozgorzała na 

wieiką skalę zakroiona kampani i  par 
tii agrarnej i skrajnej praw icy prze* 
ciwko Beneszowi i byłym  współpra  
cewnikom  jego oraz przyjaciół .m po 
litycznym . Kampania ta, k tóra jedno 
cześnie w ystępuje z żądaniem reha* 
tilitac ji skom prom itowanego swego 
czasu gen. G ayd y, przybiera w  ostat 
nich dm ich na sile i wzmaga się tym  
wiecej, im bliżej do w yb orów  prezy  
denta i ostatecznego zjednoczenia 
stronnictw.

Kam pania zaczęła się nie bezpośre 
dnio po decyzu monachij-.kiei, lecz 
dopiero w  kilka tygodni później, zo 
stała więc niewątpliw ie świadomie 
zorganizowana, i to nie ty lk o  przez 
czynniki krajow e, które w  naibliż* 
szej przyszłości, mają objąć ster wł,o 
dzy państwa, lecz również i przez 
czynniki trzecie w  rządach państwa, 
którym  zależy na uform owaniu się 
irugiej republiki czeskiej na własną 

modłę. Kampania ta, prowadzona  
przez agrariuszy i faszystów  znanych 
ze sw ych sym patii do Trzeciej Rze* 
zy, ma na celu zniszczenie przede 

w szystkim  stronnictwa Benesza, t. 
:.w. narodowy ch socjalistów , które 

yło najsilniejszym  stronnictwem w

aństwie do chwili ustąpienia Bene* 
••za i uritm ożliw  lenia ich w pływ ów  
/ nrzyszłej polityce przez zdyskredy  
i v ranie w  opi iii publicznej.

Częściowo dało to już pożądane 
ezultaty: stronnictwo Benesza prze*

ało swe czynności i znajduje się w  
tadium likwidacji. Posłowie tego 

stronnictwa zwolnieni zostają ze 
w ych zobowiązań poselskich i, w o  

bec tego, mają w olną rękę. W  części 
stronnictwo Benesza pragnie się prz'* 
’aczvć do katolickiego centrum, w  
części do lew icy (b yli socjal—demo* 

r a d ), jednakże do utworzenia wiel 
kiej lew icy wogóle nie przyjdzie, 
~dvż, iak pisze faszystow ski „Praski 
List", „silna lewica w  nowej republi 
ce przeszkadzałaby loiainej v/spół* 

-acy z naszym wielkim  sąsiadem, 
Rzeszą niemiecką. M uszą przyjść me 
bdko nowe zupełnie stronnictwa, a 
nic stare partie z przem alowanym i fir

ami.' lecz muszą przyjść now i lu« 
dzie, młoda generacja musi stanąć u 
steru".

Z pow yższych uwag „Praskiego Li 
stu" -widać, jctks w p ływ  w vw iera  po* 
tężny sąsiad nawet na politykę we* 
wnetrzną nowe| republiki.

P e w  n ą
przed b r u d e m  o c h r o n ą

M y d ł o

„CHF“ z koroną <Sł
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P aryż  M ow a kanclerza H itlera  
wzbucL ła w  P aryżu  bardzo różno
rodne kom entarze W  koiacb, zbli
żonych do Quai c fO rsay , p rzy ję to  
ją  w p raw d zie  z dużym i zastrzeże
niami, lecz nie mniej uw aża się, że 
nie wyła.cza ona w cale m ożliw ości 
porozum ienia

r T em p s“, kom entu jąc m owę w  
artyk u le  w stępnym , w yraża  rów - 
nieź pow ażne zastrzeżenia, zw łasz
cza co do ataków  H itlera na oso
bistości angielskie i Jiego p og ró
żek zbro jen iow ych. Lecz jednocześ
nie dziennik zapow iada już w  za
kończeniu, że w krótce ukazać się 
powdnna d ek leracja  francusko an
gielska. podobna do te j, k tórą  w  
Monachium podpisali C ham berlain  
i H itler. Z przem ów ienia w nioskuje  
„Tem ps", że k w e stja  kolonialna  
nie będzie stanow iła zasadniczo  
przeszkody dla pom yślnego ro zw o 
ju  stosunków  francusko niem ieckich.

O p tym istyczne są uw agi „L ib erte ’’, 
k tó re  s ta ra ją  się naw et u sp ra w ie d 
liw ić ataki Hitlera, wobec angiel
skich u jsobistości opozycyjnych , 
dow odząc, że ci m ężowie stanu  
rów nież posuw ali się często do nie 
dopuszczalnej k ry ty k i niem ieckich  
śtbsunKÓw wewm ętrzny cb. Dziennik  
je s t  pełen otuchy, iż stosunki m ię
d zy  F ran cją  i R zeszą w ejd ą  w krót- 
ce w now y zupełny okres.

Zuacznie jednak są głosy p rze
ciwnie, ostrzegające przed oddaw a
niem się złudzeniu i naw ołujące  
do czu jności w obec pod w ójn ej g ry

Niemiec. Su ro w o  k ry ty k u je  osta t
nie w ystąp ien ia  H itlera zw łaszcza  
.Jo u rn a l des D e b ates” w artj kule  
p. B ernusa. Publicysta, tłum aczy  
uw agę kanclerza, iz kw estia  ko lo
nialna nie je s t pow odem do w o jn y , 
w ten  sposób, że R zesza zapew ne  
znowu zam ierza p rob lem at ten  roz
w iązyw ać za pom ocą sam ej groźby 
w o jn y, bez potrzebjr dobycia oręża.

D ekleracje  h itlerow sk ie  są tak nie
pokojące, ze Londyn i P aryż po
w inny uw ażać je  za doniosłą na
ukę dla siebie,

W  szerszych kolach politycznych  
w yraża się obecnie znowu obaw y, 
aby A ngha nie próbow ała "zaspo
koić niemieckich p reten syi koło- 
nialnysh głów nie kosztem  Francji, 
je j posiadłości i m andatów .

Fmsjs i Sgghs
interesy a U 4  pois kim. w rę b a m i

W arszaw a. Państw ow y Instytut 
E ksportow y notuje ostanio następu* 
iące ważniejsze możliwości eksporto  
we: firma francuska interesuje się im 
portem dziczyzny w  stanie bitym . In
na firma francuska poszukuje dla A f  
ryk i R ów nikow ej i Zachodniej dos
taw ców  ów  gładkich lub fantazyj 
r.ych. Firma an jie lska  pragnie im por 
'owac z Polski konfekcję, tkaniny i 
przędzę bawełnianą oraz tkaniny z 

•tucznego /edwabm. Inna f im a an« 
.ielska interesuje się kocami w  kolo  
- 1 iasno zielonym, jasno niebieskim  

i białym. Firma kanadyjska nawiąże 
kontakt z polskimi eksporteram i ar
tykułów  włókienniczych, k toie impoi 
‘ow ałaby na warunkach p ro w izy j
nych. W reszcie z U. S. A . w płynę(o 
zainteresowanie jednego z dotychcza

Zydzt w Niemczech będą odpowiadać
za zamach oaryski

Berun. W iadom ości o śmierci of'a 
; v  zamachu paryskiego oraz o prze
biegu śledztwa utrzym ują się na czo
łowych miejscach dzienników niemie 
ckich. Cała prasa przeciwstaw la się 
poglądom  szerzonym w  niektórych  
odłamach prasy zagraniczej, podkre
ślającym okohcznośc łagodzące, w 
jakich został dokonany zamach.

Ponieważ św iat żydow ski identyfi 
' nie się, jak pisze „Voelkischer Be-

]uż w spoczęto
Berlin. W  synagodze na Prinz Re- 

genstrasse wybuchł dziś rano pożar. 
Straże pożarne star, .ją się opanować 
ogień i me dopuścić do przerzucenia 
się na okoliczne budynki

Przyczyną pożaru było podłożenie 
ognia, iako w yraz oburzenia kół an- 
tyniemieck ich z pow odu śmierci rad
cy legacyjnego von  Ratha. R ów no
cześnie na szeregu ulic zostały p ow y  
bijane szyby w  mieszkaniach żydów  
skich.

Prasa w  artykułach w stępnych o- 
mawia zamach paryski. „Voe!kischei 
Beobchter" dochodzi do wniosku, że 
zbrodnia paryska torpeduje pokójC ’'). 
w ypadek G rynszpana nie "tanowi 
problem u francusko - niemieckiego, 
lecz ogólnośw iatow y. Zadaniem ca
łej ludzkości jest dzL uniemożliwie
nie powtórzenia się takich w yp ad 
ków-: zabójstw o G ustlo fa zamach 
-a ry sk l, , _ '

N astąpiły równie • w ystąpienia an 
tyżydow skie w  Hesji W ystąpien ia  
nie przybrały jeszcze charakteru ma- 
'■owego, gdyz władze niemieckie pra 
m a  utrzymać uroczysty charakter ob  

-odu rocznicy w ystąpienia Intlerow  
ców w  1923 r w  M onachium. Prasa 
"odsyca lednak nastroje antyżydowt ** żie.

obachter", ze zbrodniarzem, przeto  
'Lech nikt nie ma do nas pretensji, 
ieżeli naród niemiecki będzie identy
fikował również Ż yd ów  przbyw ają- 
cych w  Niemczech bez względu na 
rodzaj paszportu, jaki posiadają. 
Strzały, które padły w  Paryżu, stw ier 
Iza na zakończenie „Voelkischer Beo 

bachter-' zostaną pomszczone. Niech 
'-ydzi będą tego pewni.

f iZ P O S f  ifPZroiTCGii!
arszawa. W edług danych na 

-ień 1 listopada br. cyfra bezrobot- 
eh poszukujących pracy, zareiestro  

anych przez w ojew ódzkie biura 
unduszu Pracy w  całej Polsce WV- 

nosiła 232.452. Stanowi to w zrost o 
8 4 6 bezrobotnych w  porównaniu  
-c stanem na 15 października br. W  

iwnamu z cyfrą bezroboria przed 
•okiem (na 1 listopada) spadek w v-  

i 30 502 bezrobotnych.

sow ych przedstawicielstw przemysłu 
sudeckiego — na polskie ob ru sy , ser 

•óy, ręczniki itp. 
w m u oHaattHf

Po zgonią p m .  Turcji
Ankara, Zgodnie z konstytucją turecką 
ewodn'k:zący zgromadzenia narodowego 

Abdul Halik Renda automatycznie pełni 
tymczasowo obowiązki prezydenta do 
chwili wyboru nowego szefa państwa. Zgro 
madzenlie narodowe zostało niezwłocznie 

•dane i już jutro należy oczekiwać w y
boru nowego szefa państwa tureckiego.

-omadzenie narodowe zbierze się w go
dzinach porannych 0 godz. 11-ej.

Jako następca Kemala Ataturka jest wy 
i -dany generał Ismet Inounuru, były pre 

który nie (brał udziału w  życiu pub
licznym od chwil: ustąpienia ze stanowiska 
premiera we wrześniu r. b. Ismet Inocunu 
■'czy lat 58. Był on w ciągu ostatnich 13 

najbliższych współpracownikiem Atatur

Byłv wymienianie również nazwiska mar 
" a lk a  Fevzi Chazmaka, szefa generalnego, 
oraz Fcthi Okya, tureckiego ambasadora w 
hondy nie. W  kołach politycznych twierdzą 
:cdnakże, iz nic zgadzają się om na posta- 

-nie swej kandydatury.

Budżet Japonii
p o d  z n a k i e m  w o j n y

fo k to . Budżet w ydatków  zwyczaj 
nvch Japonii na rok najbliższy w y 
niesie w okrągłych cyfrach 3 i pól 
miliarda yen, w czym w ydatki na ce 
le w ojskow e stanowią 40 proc. Z a ! 
znaczyć przy tvm  należy, iż mc w li
czono tu nawet kosztówr operacji w o  
jcimych, które figurują jako w ydatek  
nadzw yczajny w  ogromnej kwocie 
4 i pół m iliardów  yen.

N o w y budżet przewiduje w  związ 
••. z wielkimi w ydatkam i pewna pod  

,v y ’.kę podatków , co da jednak t> 1- 
o  315 lniln. yen. Reszte zamierza 
-d  japoński usjtskać droga „opera

k red vto w ych “

-r - * -O'
Wieści z Pałuki i ś w i s t aM M M M M I M

W ARSZAW A. i : ; * 3 w x  P m ,j  u—  
nil pc raz pierwszy w statystyce poszuku
jących pracy — ieren odzyskanego Zaolzia. 
Na 1 b. m. było w Cieszynie Zachodnim 
o t zarejestrowanych bezrobotnych, a we 

.sztac.e — 1.280.
PRAGA. Na Slowaczyznie nie nastąpiło 

e:.;cze uspokojenie. T. zw. gwardia nhnk< w 
wraz z niemieckinn „ordera-ni“ (b . hen 

i i:'r owcy) niepokoją dalej ludność miast. M.
w Rratiofawie napadnięto na prztchod* 

r.’ów i przeprowadzono rewizję w domach 
Prywatnych u rzekomo podejrzanych pod- 

cznie osobników. Rząd słowacki przeciw- 
vił się i nergicznae tym poczynaniom i  za 

- lesił w czynnościach zarówno gwardię 
hlinkbwców, jak i  niemieckich „orc’aerów“.

RZYM. Min. spraw zagr. Cianc przyjął 
' - ió wieczorem w pałacu Chig5 Francois 

"’c centa, z Którym odbył godzdlnną rozmowę.
BUKARESZT. Urzędowo donoszą, że 

królowi Karolowi towarzyszyć będzie w  po- 
w y do Londynu prócz wojewody Micha

ła również minister spraw zagranicznych 
Coramen i  szereg osob z najbliższego ott» 
cienia króla

MARSYLIA. Pogrzeb ofiar katastToral- 
--ego pożaru „Nouvelles Galaleres“ odbędzie 
ic w przyszły poniedziałek w  gouzuiacb 

lennych.
WASZYNGTON. Na jedną z ulic mia

sta wpadł samolot i rozbił się. Dwóch pUe 
poniosło śmierć. Od płonącego samolo 

--p a liły  się i uległy zniszczeniu 3 samo- 
chedy.

CASABLANCA W  miejscowości Be- 
--hm ed, miasteczku o 4 0u0 ludności nastą* 
niło oberwanie sje chmury. Godzinna ulewa 

Towodowała tak silne wezbranie wody w  
■'ejścowościach spadzistych ; w samej do- 
'~ie w którei leży miasto, że gwałtownymi 

'"mi został zniesiony szereg domów 'ud, 
-r-ści tubylczej wraz z całym dobytkiem. 

CHORZÓW. Na kopalni „Wanda/Lech" 
"cn w m  Bytomiu nastąpił wczoraj silny 

•!r::as podziemny, wskutek którego zasy- 
■acah zoctaio trzech górników. Jeden z za 
-p.-nych, Michai Pacyna poniósł śm-erć, 

1 inni zaś odnieśli ciężkie rany. Wypao 
’ —ydar-ył sę w podziemiach kopalni na 

' ' ok0ści 400 metrów.
' AN! DYN Jak się dow—duje agtncja 
-ter?-, książę i księżna Gloucester w dro. 

'ze z M arsylii do Londynu zatrzymają s,ę 
"iątek w Paryżu, gdzie spotkają się z księ 

iófcm W indscn Spotkanie to ma nastąpić 
--odą kró la Jerzegr

Wynik wyborów
w St Zjednoczonych

Londyn. Stan stronnictw w wyborach 
kańskiech wedle rezultatów ogłoszi - 
o godz, I 2 nad ranem jest następują- 

-v : Izba Reprezentantów- Demokraci — 258, 
Republikanie — 165, partia postępowa — 2. 
Dotąd jeszcze nic ustalono mandatów 10 

Senat: Demokraci — 67, republikanie — 
~ farmerzy labourzysci — 2, partia postę

powa — 1, niezależni republikanie — 1 Nie 
■-Innych dotąd mandatów — 2.

Polityka Chamberlaina bez zmian
Londyn Na, dorocznym bankiecie, wyda 

nym rrzez City londyńską prem. Chamber
lain wgłosił przemówienie, poświęcone po
lityce zagranicznej.

Ptemier ograniczył się niemal całkowicie 
do kwestii stosunków z Niemcami., Francją 
oraz z Włochaimi i z wielkim naciskiem pod 
kreślił przełomowy fakt, że w Monachium 
cztery wielkie mocarstwa usiadły przy stole 
'A rad i osiągnęły porozumienie co do roz
wiązania jednlego z najtrudniejszych, tudzież 
najniebezpieczniejszych zagadnień europej- 
skeh. Pozwala to żywłilć nadzieję, że w przy 
szłości te cztery mocarstwa będą mogły 
współdziałać nie tylko dla zapobiegania ka

tastrofom, lecz 
nych celów

dla bardziej konsiruktyw-

Prem,'er powtórzył cztery punkty progra 
mu swej polityki, które wsunął po objęciu 
urzędu pierwszego ministra, a mianowicie: 

! utrzymanie poikoju, 2) uzbrojenie Anglii 
do tego stopnia, by traktowana była wszę
dzie z należnym szacunkiem, 3) popieranie 
lobrobytu narodowego i 4) prace nad po
szwą w-arunków życia narodu.

Poza te ogólnikowe definicje celów swei 
polityki premier nie posunął się an o krok, 
n.rtorrfiast przeczyta! raz jeszcze tekst współ 
nej deklaracji angielsko-niemicckiej, podoi*

sanej przez niego ó kancl. Hitlera w Mona
chium. mimo że już w debacie parlamnetar 

ci zwróceno mu uwagę, iż cleklaiacja ta 
■::i bardzo chwalebnym wyrazem dobiych 
-miarów, nie stanowli jednak praktycznego 

lizregramu polityki zagranicznej.
Prem. Chamberlain zakończył optymisty 

czną nutą, stwierdzając, że atmosfera między
narodowa rozjaśnia się i radząc swym siu* 
ehaczom, by nie martwili się kłopotami któ 
z mogą nigdy nie nadlejsć, lecz przystąpi!: 

do wypełnienia swych zadań, z postanowie
niem, by nadchodzący rok był lepszy od 
.ego, który dobiega obecnie do końca

— O —
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Piutuk Felicjana. Święto Niepodległości.
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piątek

i  e a l r
'L TEATRU M. im. J. SŁOWACKIEGO 

Dziś popołudniu pełna humoru komedia 
Korzeniowskiego „Stary mąż" w opraco 

wrniu scerfcmym dyr. K. Frycza z W. No* 
s.akowskirn w roli tytułowej, oraz z W.

edziałkowską, S. Czajkowskim, J . Wer* 
n cz, K. Fabisiakiem, K. Opalińskim i in.

Jutro w sobotę po cenach zniżonych „Or 
i[i'anm z Bejruthu" A. Grzymały— Siedlec* 
kiego w opracowaniu scenicznym reż. f. 
Karbowskiego z K Fabisiakiem w roli ty* 
tulowej.

w niedzielę wieczorem „Balladyna" J. 
'owackiego w inscenizacji dyr. K. Frycza 

Jaroszewską w rok tytułowej.
'Plan przedstawień: Piątek LI. 11. pupci 

„Stary mąż"; wiecz. "Gaiązka rozmarynu" 
Sobota 12. 11. „Ormianin z Bejruthu"

Przedsiębiorstwo Robót Żelbetów.

liii. STEFAN POŁDiSHl
AUTORYZOWANY INŻYNIEfc CYWILKY 

KONC. BUDOWNICZY 
K r a k ó w ,  ś w .  J a n a  L. 2.

(fYeleron 100-85

R e i j e d y a r  k m
ADRIA- Zdradziecki wąwóz 
APOLO fi. > mu 
PROMIEŃ: Robin Hood
STELLA Skłamałam

sZTUKA: Marnotrawna córka.

UCIECHA Więzienie bez krat 
W ANDA: Paweł i Gaweł 
ATLANTIC I okaj jaśnie pani i Marco 
LOPP Mliłość i łzy kobiety 
SCALA Modelka

ftópenuar km
A P O LLO ; Ós tria żona Sinobrodego 

Ludz’e za roglą 
ADRIA: Paweł i G iw tł 
CZARY: I lyjski grobowiec

J i m t e a t r i  przBm ysktE
APOLLO Marco Polo 
CASINO Cyganka 
MUZA Ofiary wielkiego miasta 
OLIMPIA Profesor Wilczur 
łfOTOPLASTIKON Spotkanie Hitlera z 

Mussolmim

K o m u n i k a t y
Kursy stenografii i języka niemieckiego 

Związek Zawodowy Pracowników Urny 
lew ych  w Krakowie ul. Sławkowska L. 6 

p. organizuje w czasie najbliższym kurs 
tenografii polsko — niemieckiej or.?z języ 
„i J  lemicckiego. Zgłoszenia reflektantów 

■yjmuje i szczegółowych informac udzie 
a Sekretariat Związku codzienne w godzi- 
lich od 1 Se tej do 21*szej. Tamże udziela 

o tej »amej porze porad prawnych.
— x —

„WS1ĘP dc MUZYKI". C ykl populai* 
iych w ypadów  o sposobach tworzenia dz>c 
a muzycznego w perspektywfie rozwoju h 
torycznego, z bogatą ilustracją muzyczną, 
wgłasza Dr. W. Mantel co drugą sobotę 
> godz. 7.30 wieczór w Instytucie Muzycz* 
i, m (.ul. św. Anny 2). Celem wykładów

Słrajl? okupacyjny w Mowie
Pisaliśmy w swoiim czasie o dziwnych 

stosunkach panujących w fabryce opako* 
wań blaszanych Bogdanowicza. Kierownic* 
two fabryki oddawało robotę na dcm ro
botnicom, co wlidocznie lepiej się opłacało.

iuy robotnicy protestowali przeciw ‘ego ro 
ozaju metodom p. Bogdanowicz w posób 
wielce niewłaśiawy odniósł się do robotnu 
i- ów, krzycząc i niepoważnie grożąc. Na* 
domiar złego p. Bogdanowicz za-karżyl 
jednego z robotników o to, że rzekomo prze 
-„zkaJzał wynosić towar z fabryki.

Oibecnie oskarżony w pow. spraw-e o* 
«svmał pismo które warto przytoczyć in 

cztenso:
„Na rozprawie w dnflu S bm. Pan jako 

oskarżony udzielił wykrętnych i oszczer* 
czych informacji swojemu Obrońcy, opisu* 
j; c cale zajście w Fałszywy m świetle, stoją* 
cym w rażącej sprzeczności ze stanem fak* 
tycznym, co s u r o w o  piętnuję.

Wobec takiego stanu rzeczy więcej Pana 
zatrudniać nie będę 5 z dniem dzisiejszym

Najnowszy wynalazek
dla cierpiących na przepuklinę

Zas z c z y t n a  zn a n y  w  c a ł e j  P o l s c e  M. TIL- 
LEMAN, Kraków, u l  Szlak 3l), t e l .  156-27,  
s p ^ j a l i s t a  z długo l e tn<ąpraktyką wyna l az ła  
n o w e g o  s z s t emu  o p a t e n t  ba nd aży  s t o s u j ą c y  
j e  z n a j l e p s z y m  i na/radyka ln i e j i zym snu -  
kie.ni na  r ó ż n e g o  r o dza j u  na j n i e b e zp i e c z 

n i e j s z e  i t t a j za s t a rzahz e

PRZEPUKLINY
(r a p t .) u pań ,  p a n ó w  i  dz i e c i  p o  o s o b ,  j a w i e 
niu s i ę  z e  z l e c .  lek, naw e t  v  w ypad ka c h  
g d z i e  r ó ż n e g o  s y s t e m u  ban daż e  n i e  p o m o g ł y .

L i czn e  ś w i a d e c t w a  lek. i podz i ękowan ia .  
U do sk ona l on e  PASY NA OBERWANIE 
żołądka p o o p e r a c y j n e , p r z e c iw  r u c h o m e j  

n e r c e  itp. na

Płaskie s iopy
{Piattuss S enk fu s s )  i tp d o l c g l . w o ś c i  s t o s u j e  
i n d y w ia u a l m e  w yko nu j e  s n e c j a l n e  wkładki, 
Wed)ag n a j n o w s z y c h  z d o b y c z y  o r t o p e d i i .  Na 
r ó ż n e  u l omnuś c . i  w ykon u j e  s i ę  s p e c j a l n e  a p a 

r a t y  i g c i s - . t y  
P roszę żędać bezpłatnych  prospektów ,

P r z y k r y  k o n i e c
sęd z iw ego  s taruszka

M iędzy braćm i K azim ierzem  i 
W Jaiiysław em  M achoeinkam i z Dio- 
row od dłuższego czasu trw ał za 
targ  na tle podziału m rją tk u  p o
zostałego po rodzicach. O baj bracia  
przez całe życie p rocesow ali s ię ' z 
sobą i bili, mimo sędziw ego w ieku, 
bo K azim ierz liczył 76 la t a W ła  
d ysław  88. Przed paru dniam i sta 
ruszki bracia spotkali się i znowu  
poczęli się kłócić. Podczas kłótni 
doszło do bójki. Kazimier/, uderzył 
W ła d y sła w a  siek ierą w głowę, k ła
dąc go trupem  na m iejscu. Po do
konaniu m orderstw a K azim ierz u- 
dał się na p osteru n ek  i ośw iadczył 
że brat jego um arł na atak  serco 
w y. Mimo to  policja wszczęła do 
chodzenia.

jest udostępnienie słuchania muzyki. N aj
bliższy wykład w saDotę dnia 12. bm. Każ 
dy wykład stanowi zamkniętą całość. <•

— mOo —
Rasy Europy ze szczególnym uwzględnię* 
ulem stosunków rasowych w Polsce.

dczyt na ten temat wygłosi p. Dr. Stołyh 
wowa Eugenia docent U. J . we wtorek dnia 
15. l istopada br. o godzinie 7.30 wieczorem 
z ramienia Powszechnych W ykładów U. J.

lokalu Związku Zawodowego Pracowni 
ków Umysłowych w Krakowie ul. Sławko 
wska 6. 1 p.

IMRE UNGAR świetnv pianista—wirtu
oz, którego gra wywołuje we wszystkich 
centrach muzycznych nadzwyczajny entu* 
zjazm wśród słuchaczy wystąpi w Krakowie 
z jedynym koncertem we środę ló . bm. w 
Starym Teatrze. B ilety wraz. z gardeioba w 
renie od zł. 1. 30 do 4.50 są już do naby* 
cfia w kasie Starego Teatru.

zwalniam go nieodwołalnie .
Warto zaznaczyć, że wydalony w po* 

■-yższy sposób robotnik jest legionistą, in* 
walidą wojennym, rannym kilkakrotnie i 
odznaczonym Krzyżem Niepodległości.

Nic dziwnego że dziwne praktyki fa* 
brykanta spotkały się ze zdecydowaną po. 
stawą robotników (i w rezultacie wczoraj wy 
buchł w iabryce strajk okupacyjny.

N O W E  W Ł A D Z E  K O M IT E T U  
P O M O C Y  Z IM O W E J

Odbyło się zebranie Miejskiego Obywa 
telskiego Komitetu Pomocy Zimowej Bezro 
botnym Na zebranie przyoył wicewojewo 

a dr Małaszyński, prezydent ro dr Kap* 
licki, płk Miodoński!, ppłk. Miadejski, człon 
kowie komitetu oraz zaproszeni goście.

Po zagajenu zebrania przez prezydenta 
Kaplickiego adw dr. K. Ostrowski złożył 
rrawozdanie komitetu likwidacyjnego, ma* 

jącego na celu utrzymanie ciągłości akcn 
pomocy zimowej. Następnie dokonano wv* 
boru nowych władz na rok 1938—39 Prze* 

odniczącym wybrany został prof. Akade* 
mii Górniczej inż. Krause, wt|ceprzewodni* 
czącym wlceprcz. dr. Klimeckl', ławnik p. 
Łubieńska, dr Szwarcenberg * Czerny, płk. 
Miodoński

IliKzczjśliw? Kyp îfe
n a  P o p ą ln i

Na kopalin węgla „Wanda*Lech w  
N owym  Bytomiu w skutek silnego 
w stiząsu podziemnego zostało zasy* 
-r.nyhc trzech górników . Jeden z za* 

sypanych Michał Recyna poniósł 
:->nierć na miejscu. I >waj inni odnieś 
•i ciężkie rany. Neszczęśliwy wypa* 
dek w ydarzył się w  podziemiach kc* 
jralm na głębokości 4(ł0metrów.

K O M IS JA  B U D O W l A N A  S T O W  
O C H R O N Y  S T A R C Ó W  2Y D O *  

W S K IC H  R O Z PISU JE  
P R Z E T A R G

na następujące instalacje a) central: 
nego ogizewania, b. kanalizacji pio* 
nowej i dopływ u w ody żipjńej i ciep

i z uwzględnieniem cyrkulacja i pa 
rowej suszni mechanicznej, c) insta 
kicyi elektrycznych (ośw ietleniow ych  
sygnalizacyjnych i siły), p rzy  budo* 
wie nowego SchronLka w  K rakow .e  
u l. A ugustiańska boczna. Podkłady  
ofertow e podjąć a plany przejrzeć 
■nożna w  biurze kierow nika budow y  
i : iż . J. Spiry w  K rakow ie, ul. J. Sarę* 
t ;o  19, w  godz. urz. od 11 — 13 i od 
'7  — 19. W ad iu m  ofertow e 2 % . Ofei 
ty  należy składać jak we „tyarun*
‘ ach ogólnych" podano, w  terminie 
do 16 listopada 1938 godz. 16*ta wr 
zamkniętych nie firm owych koper
tach, do rąk Prezydenta Rafała Lan* 
dana, ul. G ertrudy 9.

Przykry zgrzyt
W  dniu w czorajszym  gdy całe 

społeczeństw o polskie obchodziło 
wigilie uroczystości D w u d ziesto le
cia O dzyskania N iepodległości Pol- 
§ki g rupy nieopow iedzialnych e le 
m entów  w śród których przew ażali 
osobnicy w czapkach akadem ickich  
i uczniowskich urządziły y śród  
mieścin K rakow a aw n tu ry  zacze
p iając przechodniów  i w yb ija jąc  
szvb v  sk lepow e. Sam  fakt, że od
w ażyli się na to w wigilie w ielkiegp  
św ięta  całego społeczeństw a św iad 
czy o patriotyźm  ie te j m łodzieży.

Czas na jw yższy  ażeby w reszcie  
ukrócono te codzienne n ieodpow ie
dzialne w yb ryk i grupek i usunięto

ffegi b r u H u

Benedyktowi Gońcy zam. w Piaskach 
'•\nelkich nieznany sprawca skradł z kiesze 

płaszcza podczas targu na Rynku Pod* 
górskim, portfel z kwotą 80 zł. Gońca o 

. 'dz ieży zameldował policji.
Piotrowi Wljncentemu zam. w Górce Na 

/udowej nieznany sprawca skradł rower mę 
ski wartości 100 zł. pozostawiony bez opic* 
k'i obok Ubezp. Spoi na Plan Serkowskie* 

w Podgórzu.

T R Z Y  L A T A  W IĘ Z IE N IA  Z A  
U S IŁ O W A N E  Z A B Ó JS T W O
Sąd Okr. w Krakowie rozpatrywał spra* 

wę Jelenia Ludwika i Franciszka Staneck-e* 
go ze wsi Branice pow. Kraków

Akt oskarżenia zarzucał i.n, że dnia 14 
października 1937 brali udział w bójce, 
tpra miał., miejsce w*e wsli W yciąże. Pod* 

cras bójki, która wynikła na tle porachun* 
ków osobistych, między Jeleniem Ludwikiem 

, anciszkiem Staneckim a Bąkem Józefem 
r. W yciąż — Jeleń wraz zje Staneckiim pobili 
ciężko Bąka. Roza tym Jeleń wyciągnął a 
kieszeni rewolwer i  strztlił do pobitego Bą» 
ka trzy razy. Kule jednak chybiły, jedna 
‘vlho drasnęła go w ramię. Sąd przysięgłych 
kazał i'ęh za ten czyn na 5 la t więzienia.

Na skutek odwołania Sąd Okr. obniżył 
karę Jeleniowi na 3 lata więzienia, zaś Sta* 
neckiemu na 1 rok więzienia. Bronił adw 

Pleszowski.

lł-Ietni feonsfiptor boi 
zginął z A.dsncj wuj

14*letn!.l Jan Bilig, miczkaniec wsi Kazi* 
mierzowo gminy smolweńskej słynął w ca* 
lej okolicy jako niezwykle uzdolniony... 
konstruktor broni. Chłopak wyrabiał roz* 
maitego kalibru pistolety, które u niego chę 
tnie nabywano Wczoraj od „próbnego stize 
lanBa" z nowo skonstruowanego rewolweru 
nastąpił wybuch. Odłamek żelaza trafił nie 
SftSę&liwego konstruktora w czoło, zabija* 
TO na miejscu

M i Ollltl 1.308 uoi.
za  z a b ic ie  o jc a

Na polach m iędzy N oazcm  a Hłu 
dnem w  powiecie brzozowskim  znale 
n o n o  zw łoki tamtejszego gospoda* 
f a  Jana Duszaka. W  kieszeniach 

Duszaka znaleziono pieniądze cc 
w/ykluczało rabunkow e podłoże za 

ójstw a. N atychm iast wszczęte przez 
policję dochodzenia upewniły, ze D u  
szak prow adził długotrwałe procesy 
że swym i sąsiadami W aw czakam i, 
którzy straciw szy w  tych oiocesach  

łv majątek pałali doń w ielką niena 
Yiśdą. W o b ec  tego zostali oni aresz 
owa ni i wzięci w  ogień krzyżow ych  

"ań przyznali się do ponełnienia 
zbrodni. Zeznali równocześnie że do  
popełnienia zbrodni nakłoniła ich 
c órka denata, która żyła w  niezgo* 
dz.ie z ojcem. Za czyn ten obiecała im 
1000 dolarów. W  dalszym  ciągu śle* 
dztwa ustalono, że pośrednikiem  w  

i sprawie był A nastazy Tymoć.. C a  
czwórkę aresztow ano i osadzono  

w  więzieniu przy Sądzie O kr wr 
Rzeszowie.
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Czechosłowacja w nowych
g ra n i tae l*

Praga (D ). Przed układem w Monachium 
Czechosłowacja rozciągała się na obszarze 
110508 km. pwadratowycli i liczyła 14.729. 
536 mieszkańców (według spisu ludności z 
roku 1930).

Obecnie nastąpiły następujące zmiany: 
Czechy:

Pierwotny obszar 52.752 km. kw. imniei* 
szył się po okupacji przez Niemców do 
35.752 km. kw. pierwotna liczba mieszkań* 
ców spadła z 7.109.O00 do 4.673.000 osób 
Strata terytorium, wynosi zatem lń.309 km. 
kw., strata ludności 2.435000 osób.
Kraj Morawsko — S*asla

Z pierwotnego obszaru 26.807 km. kw. 
odstąpiono Niemcom 8.853 km. kw. Pclsce 
805 km kw. Według ostatniego spisu ludno 
ści (1930) na obszarze odstąpionym Niem* 
com mieszkało 1.007.000 mieszkańców, na ob 
szarze danym Polsce mieszkało 227.000 mie 
j :  kańców czyli że liczba ludności kraju mo 
rawsko — Śląskiego zmniejszyła sie o
2.330.000 osób, obszar zmniejszy! się o 17 

9 km. kw 
Słowaczyzna:

Z pierwotnego obszaru 49.021 km. kw. 
la j ten traci 10.420 km. kw. czyli że obec* 

r1e obszar Słowaczyzny wynosi 38.061 km.
v. tzn. ie  co do obszaru Słowaczyzna je* 

szcze pozostaje większą m i Czechy. Z do* 
tyczczasowej liczbv mieszkańców 3 329.000 
straciła Słowaczyzna 895.000 mieszkańców. 
Według ostatnich obliczeń ze stiaty tej 
przypada 276.000 na Czechów i Słowaków 
i 506000 na Węgrów. Co do liczby miesi* 
kańców Słowaczyzna iest obecnie większa 
Ot. okrojony kraj morawsko — śląski.

Ruś Podkarpacka:
Z pierwotnego obszaru 12 608 km kw. tra 

ci Ruś Podkarpacka 1.580 km. kw. tak że po 
zostaje jej 11.028 km. k\V. Z dotychczasowej 
liczby ludności 725.000 Ruś Podkarpacka 
straciła wyrokilem wiedeńskim 131.000 lud* 
ności czyli że obecnie liczyć ibędz-e 544.000 
mieszkańców. W  danych warunkach właśnie 

Rusi R idkarpack lej straty są najpoważ* 
n icjjze. Kraj ten traci nie tylko swe główne 
miasto, ałe stosunkowo największą część 
swej ludności slowi hńskizj bowiem w od- 
stąpionym Węgrom kraju żyło tylko 86 700 
Węgrów, reszta przypada na Rusinów, Sh> 
waków i Czechów.

Po ostatecznym ustaleniu nowych granic

Odezwo w  spoiw ie  budowy
„ d ró g  Niepodiegiości“

Warszawa. Zainicjonowana w swoim cza 
sie akcja budowy „dróg Niepodległości" 
przez wszystkie gminy w iej. w całym kraju 
znajduje się obecnie u progu realizacji. Li 
ga Drogowa wydała w związku z tym odez 
wę następującej treści. „Z radosc ą i dumą 
obchodzi Polska 20*lecie swej Niepodległo 
ści W ielkie dzieła zostały dokonane, wiele 
jednak pracy mamy leszcze przed sobą. Stan 
naszych dróg nie licuje z wielkością i god* 
nością Polski, Rzucamy hasło: Budujmy
drogM W c ągu najbliższych 3 lat pracą i 
wysiłkiemcałego społeczeństwa doprowadzić 
musimy nasze drogt do takiego stanu aby I 
na 25*lece naszej Naepodleglości Polska by 
ła pokryta możliwie gęstą siecią twardych j 
i dobrych dróg wybudowanych dla uczczę ł 
nia odzvskania Niepodległości. Stańmy do 
walki z bezdrożem! W  każdej gminie, w ka 
zdej gromadzie niech powstanie spółka dro 
gowa dla wybudowania drogi, ulicy lub 
mostu Pracą materiałem czy pieibędzmi 

: '-ch każdy weźmie udział w tym wielkim 
'-'ele.

Dobre drogi — to warunek kultury, do* 
V>vtu i potęgi Państwa. Dobre drogi — 

to silna Polska.

Republika Czechosłowacka Uczyć zatem bę 
>e około 10 mil. mieszkańców na obsza* 

- e 102.530 km. kw. C yfry te oczywiście na 
'- t y  przyjmować z największą rezerwa gdyż 
irzeba uświadomić sobie ze delimitacja w 
iczegółach nie została jeszcze przeprowa* 

dzona ani w Czechach ani na Słowaczyżni' 
Rusi Podkarpackiej i  że nie są w y klucze* 

se mniejsze korektury. Na stan ludnościc-

Imperialiści nasi wybrali swoiste- spo* 
sób dla udowodnienia słuszności 3wego pro 
gramu. Systematycznie i od lat wmawiają 
oni w nas, że Polska jest biedna j nieuro* 
dzajna, że robotnik polski jest leniwy tj nie 
chce pracować, że chłop za dużo narzeka 
Jedyny więc ratunek — to natchnąć naród 
pragnieniem czynu, obudzić (erwachen!), 
pchnąć do ekspansji terytorialnej, do zdo* 
bycia kolonii, do uwalniania(!) z ucisku 
uciemiężonych narodowości lid.

Trudno powiedzieć, by hasła imperiali* 
;tyczne zdobyły posłuch w szerokich ma 
ach. W  ludzie naszvm zbyt głęboko tkwi 

pamięć niewoli by zechciał on teraz po od 
zyskaniu własnej wolności dążyć do ucis* 
kanlia innych narodów, nie mniej trzeba 
przyznać, że ustawicznie powtarzane frazę* 
sy o konieczności rozbudzenia i o naszej 
biedzie wzbudziły w niejednej głowie wąt* 
-Iiwości — może napraw g jesteśmy naro* 
r.cni upośledzonym i moralnie i materialnie, 
może rzeczywiście ratunek nasz leży w ko* 
loniach, leży w rękach tych ludzi, którzv 
hcą nas obudzić? A  przecież kandydatów' 

na wodzów' w Polsce nie brak, nie brak lu> 
dzi, rzucających ciemne, zawiłe myśli u  prze 
znaczeniu, którego oni są wysłannikami itd 

Czas skończyć z tego rodzaju propagan 
dą. W  XX -oku Niepodległości lud polsk 
nie pozwoli w ojczyźnie, której wolność 
wywalczył rozpowszechniać kłamstw o spo 
łeczeństwie i kraju. Pozostawiamy w tei 
chwfli na stronie kwestie dopuszczenia lu* 
du do udziału w  wspólnej odpowiedzialno* 
ści za losy kraju, jego dojrzałości politycz* 
-e j, gdyż niewątpliwie jed rym  z celów pro 
magandy naszej reakcji jest udowodnienie 
‘ "zy, że lud polski -wymaga dotychczas o* 
pieki. C h le lib yśm y natomiast przytoczyć 

;'ka  danych, świadczących o czymś wręcz 
przeciwnym, niż to głoszą nasi imperialiści.

Robotnik polski jest len iw y? A mimo 
to wydobywa on węgla najwięcej w całym 
świecie, więcej niż robotnik niemiecki, an* 
giclskf, czeski. W ydajność naszego robotni* 
ka wzrosła w  porównaniu z rokiem 1929 
(100) do liczb następujących:
v przemyśle węglowym 143
-v hutnictwie żelaznym 130
■r przemyśle włókienniczym 149
w przemyśle drzewnym 121
v przemyśle mineralnym 131

Taki niespotykany nigdzie wzrost wy* 
dajności odbył s !ę w okresie wzrastającego 
bczrohccia. ogromnego spadku zarobków i 
-> z tym idzie w parze obniżenia stopy 

-życiowej i swjacKly najlepiej Q nicetrudzo* 
ności i pracowitości robotnika polskiego, 
n-r.Yczem spadek zarobków świadczy nic* 
dwuznacznie o tym, skąd pochodzą teorie 
o tym, że za mało się pracuje, a zbyt dużo 
•hę świętuję.

Mamy ogromne bogactwa mineralne, ma 
my węgiel, naftę j żelazo, mamy wielirie za 
-iby energetyczne sił wodnych, wyzyskane 

dotychczas zaledwie w 3,5 proc. weela ka< 
mpennego posiadamy (bez Śląska zat.lz.) 62 
-r l io n y  tonn j zajmujemy pod względem 
'redukcji węgla w  Europie piąte, a w świe 
-  siódme miejsce, pod względem zaś za* 

sobów węgla stoimy na trzecim miejscu, 
i-zyczem traeba zaznaczyć, że polski wę« 

giel jest niezwykle korzystny dla eksploa*

y  nowego państwa wpływać będzie mewą 
pi.wie napływ ludności z krajów oderwą* 
vch zwłaszcza po zasi ssowaniu prawa op*

Znaczne zmiany nastąpią w narodowoś* 
:owym rozwarstwowieniu nowego państwa.

I pod tvm wzgledem pod uwagę brane 
mogą być tylko tymcz-asoe cyfry na podsta 
wie stanu dzisiejszego, przeżywającego

-i.cji ze względu na to, że nie jest głęboko 
położony, kopa naftowa, drugi co do zna* 
czenia produktów, występuje u nas niezwy* 
kle obficie. Fas ropodajny zajnuiie obszar 
długości przeszło tysiąca km., szerokości 
od 50—100 km. Pewien spadek w produk* 
ji naft/ który zaznaczył się w ostatnich 

czasach jest jedynie skutkiem światowej zni 
żki cen i bynajmniej nie dowodzi wyczer* 
panJia olbrzymich zapasów naftowych.

Mamy wspaniały przemysł metalowa- 
który pozyskał nowe cenne obiekty w przy 
łączonym ostatnio Śląsku zaolzańsk;m.

Tworzymy Centralny Okręg Pmemysło* 
v,y, który stanie się i  już częściowo jest po 
tężnym ośrodkiem krwionośnym dla całego 
kraju, gdyż znajdą w nim miejsce potężne 
zakłady wszystkich bez wyjątku kluczowych 
ealęzi przemysłu.

D w adzieścia lat rozw oju  spół
dzielczości sp ożyw czów  w O dro
dzonej O jczyźnie dokum entuje się 
pow ażnym  dorobkiem  trw ałych  liczb 
i w zrostu  zaufania do form  spół
dzielczych w życiu gospodarczym  
ludności polskiej. Z chaosu aprow i- 
zacji w ojennej z przed la tv  dwu 
dziestu. k ied y to istniało me w ia
dom o ile rozm aitych spożyw czych  
spółdzielni rodzielczych i ich związ- 
ków , w yłon ił się i u t rw a li  jeden  
Związek „'•polem”, skupiający o- 
becn.e 1739 sm łdzie ln i zdrow ych, 
podlegajęcych kontroli lu stracy jn e j 
i z roku na rok zw iększających  
sw ój stan posiadania.

W  1 9 18 r. można było doliczyć 
się na ziemiach polskich 540 sp ół
dzielni spożyw ców  z ilŁścią 76.000 
członków  i posiadających około 4 
m iliony zł. kapitału udziałowego. 
1430 związkowe spółdzielnie spo
żywców skupiające się w .Społem" 
w dniu 31 X II iv37 r. liczą 324 ty
sięcy członków, pos*ad ją 2731 
s-leoów , zatrudniają 607 • pracow
ników i mają właśni ch fundus ów  
( brotowych już przes ło 22 i poł 
m ilio n  złotych

T ak się w vra źa  ta  realna siła  
m aterialna spółdzielni spożyw czow , 
posiadająca trw a ły  w al OH i znacze
nie w obrotach gospodarczych pań
stw a.

Spółdzieln ie te zao p atryw an e  są 
przez Z w iązek „Społem ”, k tó ry , jak  
wuadomo, je s t  jednocześnie zw iąz
kiem  organizacyjno re w iz y jn j m i 
h u rtow n ią  spółdzielczą. Jako  hur
tow nia — „Sp ołem ” działa decen- 
tra lis ty c z n ie ; posiada 32 oddziały  
hurtow e i k ilkanaście składnic w  
w iększych  ośrodkach państw a, a 
ponadto w łasne zakłady p rzem ys
łow e, z których  to bezpośrednio  
aprowuduje w szystk ie  spółdzielnie  
spoźyw-ców', i nie ty lk o  w łasne, na
leżące do Z w iązku, ale stosow nie  
do specialnego układu, rów nież pa- 
rę s e t spółdzielni w o jsk ow ych , zor
ganizow anych w Z w iązku Sp ółd zie l
ni W o jsk o w ych .

Obroty handlowe Związku NSpo>

j sv- ój proces rozwojowy, który w rezultacie 
przynieść m oż t  zmiany zasadnicze. Czechów 
będzie w nowym państwie około 6,8 mil ■* 
ia. Słowaków 2,2 miliona, Rusinów Podkar, 
sickich 640.000, Niemców (w krajach htste 
rycznych i na Słowaczyźnic) 470.000 —-
480.000 Natomiast 1,1 miliona Czechóm i 
Słowaków znalazło się poza granicami 
państwa

Czego więc brak nam ? Kolenie polskie 
leżą w samym kraiu nie zaś poza laszyimi 
gTanicamii. Mamy rozległe terytoria Polesia, 
które są do zdobycia, mamy wspaniałe za* 
pasy surowców' i sił naturalnych których za 
zdroszczą nam inne narody, lecz siłą’ te 
m usm y wyzyskać i zdobyć.

Zdobyć również musimy serca wszyst* 
kich ludzi zamieszkujących Polskę, wszyst* 
kich ludzi ibez względu na tak modne os* 
tatnłb różnice. Pozyskanie całego ludu dla 
idei Polski wolnej i sprawiedliwej, a prze* 
c it i  nitkt nie pragnie więcej ponad wolność 
i pracę — oto nasz program ko lon ialny 
- d yż wykonując go zdobędziemy od lat le 
żące odłogiem kolonie — nie tkwęte zaso* 
S y  sil ludzkich i naturalnych. Nasza przy* 
-złość, to przyszłość Polski wolnej i demo* 
kratycznej. m'

łem “ sięgają obecnie blisko 100 
milionów złotych, a wartość pro
dukcji Zakładów Przemysłowych 
.Społem" w  Kielcach, W łocław ku, 
w Dwikozach i w  S o k o ło w ie  osią
gnie w roku bieżącym co najmnie> 
9 milionów złotych.

Z arówno obroty w łasnej p rod u k 
cji zw iązkow oj ja k  i ogólne obrotv  
handlow e stanow ią w  życiu spo
łecznym  Polski w ażny odcinek sa
modzielnego frontu  gospodarczego  
zorganizow anej ludności, ekono  
miczme dotąd słabej i b iernej. Ję-st 
to pew nego rodzaju S A M O R Z Ą D  
G O S P O D A R C Z Y , o p arty  na zbio 
row o zorganizow anych potrzebach  
około 100/° P O L SK IE J LU D N O ŚCI.

Dla w ykazan ia-czyn nego  udziału 
w  -yciu  gospodarczym  P olski jest 
to liczba oczyw iście niedostateczna, 
ale je s t ona oparta  na p rzyw ilejach  
m łodości i stale rośnie. Ponadto o- 
żyw ia  ją  poczucie solidarności spo- 

1 łecznej i b ra te rs tw o  w sp ó łd z ż la -  
nia, a op ieku ją  się nią duchy n a j
lepszych  synów' O jczyzny gorąco  
odczuw ających i p iag n ąc 3’ch sam o
dzielności gospodarczej naszego na
rodu.

Bo trzeb a  to sobie przypom nieć, 
w łaśm e v. rocznicę dw udziestolecia  
naszej niepodległości po litycznej, że 
spółdzielczość spożyw ców ’ została  
zorganizow ana na podłożu p ozy
ty w n y c h  pragnień i dążności do 
niepudległości gospodarczej. T wo-

1 rzy li i organizow ali ją  p ion ierzy, 
k tó rzy  najlepsze, najp iękniejsze  
la ta  sw ej m łodości i w alk i p ośw ię
cili spraw om  od zyskan ia  W o ln e j 
O jczyzn y. P rzy  tym  rozum  eli zaw  
sze, że w parze odzvskaniem w o " 
ności politycznej musi Iść budowa*' 
nie niepodległości gospoaarc/ej, ' 
tę niepodległość zdobędzie się ty a 
ko wów czas kiedy do czynnegl 
żytia  gospodarczego państwo 
wp-ownd/i s ę najliczniejsze w?r® 
stwy ludności polskiej —  świa- 
pracy miasta i wsi, ekonom icznet 
świadome, d o jrzałe  i zorganizow ane- 
Do tego celu dąży polska spół- 
dzielczość syozywczów. E . Z. -

«.m.in.iit. —™*'*iMiiiE»HHiiH'i—waMHMU Muamrp ' iwiiw w, —— n»Mj ł  I-H.HH.LM J1L*

p r z y s z ł o ś
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Polska robotników i chłopów )
A u ta , mknące szosą, zwolniło bie 

gu, posunęło się jeszcze kilkaset me 
truw napizód i nagle zatrzymało się. 
Szofer pospiesznie w yskoczył z wo? 

vi i zaczął tro-k iiw ie oglądać roaszy* 
nę, doszukując się p rzyczyny niespo 
dziewanego zahamowania ja z d ) . 
Przyklęknął obok m otoru. Z  okna  
wozu w ychyliła się jakaś głowa.

— Góz się stało, obyw atelu? — pa 
dfo pytanie — czy znowu pękła opo  
n a? Będzie to  już bodaj czwarty raz

czasc tej przeklętc-j podróży, 
itzofer pow stał i zbliżył sie do ok* 

na. W y ra z  jego tw arzy nie wróżył 
nic doorcgo. Odparł zakłopotany:

— Tym  razem gorzej. O pony są 
■We, ale za to zabrakło benzyny. Na 
to juz nic nie poradzę. Obawiałem  
się tego przez cały czas. W  Puławach 
młe udało mi sie zrobić nowego zapa 
.• u. A ustriacy, uciekając, w szystko  
z sobą zabrali.

Tymczasem trzej mężczyźni space 
row ali po najbliższym  odcinku szo* 
sy. Oficerem był poi. Janusz Olsza* 
m ow ski. Jego współtow arzysze byk  
to nosłowie Ignacy D aszyński i W in  
centy W ito s . Porucznik opisywał 
właśnie z zapałem, jak odbyło się w 
Lublinie objęcie w ładzy przez legion. 
,?tów, peow iaków  i robotnikow . Na* 
w et oddział Wehrmachtu porzucił Ra 
,'e Regencyjną i podporządkow ał stę 
śmigłemu.

Rodzi się Polska. Trzeba tylko , a* 
S y  pow stał rząd, wziął w  swe ręce 
władzę i energicznie pokierował 
w s z y s t k im i  sprawami. Rada Regem 
jy  ina jest tworem  okupantów  ; w  o* 
czach naiodu jest skom prom itowana  
Rolę tę, tw ierdził porucznik, spełnić 
może ty lk o  rząd robotników  i chło* 

ów.
^  ltos milczał. D aszyński wy p yty  

wał, jakie poczyniono w Lublinie 
przygotow ania dla sform ułowania ta 
lie g o  rządu. Porucznik zaczął mówić 
# przybyciu  do Lublina przyw ódców  
stronnictw lew icow ych z W arszaw y  

o naradach nad składem i pro gra* 
mem nowego rządu.

— N aturalnie — skończył, zwraca 
ąc się do D aszyńskiego — że nie ma

żadnych wątpliwość* co do tego, że 
pan poseł stanie na czele rządu. 

W ito s  przerwał milczenie.
— W łaściw ie byłoby' może lepiej 

szsd tym czasow y stw orzyć w  K rako  
wie. "Lam mógłby on rnieć szersze po 
dtetawy...

była to popołudniowa godzin*, 
dnia 7 listopada 1918  r., gdy nędzna 
fura, wioząca pierwszego premiera 
rządu odrodzonej Polski dotarła 
do swego celu.

Podróż m m  naszym przedstawia 
‘że w id ok  niezw ykły. Ulice Lublina 
Łryły niesłychanie ożyw ione, tetniaco 
ruchem pełne świątecznego nastroi u. 
lakby w czasie pow odzi wszystkim i 
placami i ulicami przelewała sie fala 
ludzka, różnobarwna, podniecona, 
szumiąca. Robotnicy, rzemieślnicy 
chłopi z okolicznych wsi. mieszczanie 
żołnierze. Twarze jasne, uśmiechnięte 
radosne. W szędzie widać ludzi, ści 
’ kaiacych sobie mocno i serdecznie 
dłonie lub w itających się głośnym' 

malunkami. Tu i ówdzie spotyka  
sie przemaszerowuiące oddziałki zoL 
merzy. Biedne to byto  na oko w op  
sko. W yszarzale, brudne, sponiew.e 
rane w  czasie długiej wojny7, mundu 
rv  różnych rodzajów  broni i różnych  
armii, w śród  których  tu i ówdzie 
prześwieca kurtka cywilna, bluza ro  
Botnicza łub m undurek uczniowsko

*)Fragment z książki A . Próchni* 
: „Idee i ludzie".

W blaskach słońca odbija ją  się lu fy  
karabinów  różnej wielkości i kalibiu  

ile  k rok  jest dziarski, mina u w szyst 
ich buńczuczna, w  oczach błyszczy 

adość * duma, a ku niebu plynei 
pieśń mocna na przemiany to  żołnier 
ska to  rewolucy jna. N a Ich w idok lu  
dzie wznoszą okrzyik , podrzucają  
do góry7 czapki, w tóru ją ich pieśni. 
W szędzie radość bujna meokiełzna* 
•a, szal entuzjazmu. W ię z y  niewoli 

zrzucone. W o ln o ść  i sprawiediivVOŚć.
W  wielu miejscach gromadzą -w  

Hczne grupy ludzi przed w ielkim i afi 
szami na całym mieście. D aszyński 
zatrzymuej wóz. Obaj z W itosem  ze

Obuwis sportowe i narciarskie 
WŁASNEGO MODELU

w ykonuje

t a  N. I i m n  i Ł. i f ira n
KRAKÓW, GOŁĘBIA 2. rag flitidtD

(Sk lep  frontowy)

skakują i przyłączają się do naibliż*
' ej grom ady ludzkiej, czytaiącej z 

przejęciem ogłoszenie. Jest to Mani* 
fest Tym czasowego Rządu R epubli
ki Polskie] w Lublinie. G łosi on po 
wstanie niepodległej republiki pols* 
kiej, w alkę z okupantami, zniesienie 
stworzonej przez nich R ad y Regens 
lyjnej, w ybory do sejmu ustawoda

wczego, samorząd, gwarancje w olno  
:i politycznej, szerokie usta w oda w 
w o społeczne, ziemia dla chłopów  

fabryki i kopalnie zosianą własnoś* 
dą społeczeństwa, w olnym  narodom  
braterstwo. Na czele rządu stoi Igna 
cy D aszy.ski, w  skład rządu wcho* 
dza znani przyw ódcy chłopów, robo  
tników , pracow ników  um ysłowych.

Siadają z powrotem  na furę. T w aiz  
W ito sa  jest nieprzenikniona. D aszyń  
ski jest pow ażny. O dczuwa wage 
w ielkich zagadnień, których nici zna 
lazłv się w jego ręku. Zjednoczenie 
całej Polski. W ypełnienie wielkiego 
planu. W iększość kraju  jest jeszcz w  
ręku ok* pantów. Na wschodzie są je

m m em  e  bb

~.zcze setki tysięcy w ojska i emiec* 
kiego, których droga pow rotna pro* 
wadzi przez Polskę. W  Berlinie r z ą  
dza jeszcze cesarz i generałowie Trze 
ba poruszyć cały lud, w .elkie mas^ 
robotn ików  i chłopów Tym wrnos* 
kiem kończy D aszyński swe rozwa* 
zania i gotów  jest podjąć ciężar k tó  

na niego spada.
Tl trzy dni potem przed pałacem  

m bernatorskim  k tó ry  stal się siedzi* 
bą nowego rządu, stoją niepmeliczo 
ne tłumv robotników  i chłop o w  % Lu 
blina i okolicznych pow iatów . Da* 
szyn-ki yv swym  gab necleprzyjonuje 
delegację. Oznajmia k ró tko :

— O byw atele, otrzym aliśm y wia* 
dom,ość, że runęła ostatnia tw ierdza  
imperializmu. Berlin stoi w  ogniu rt 
w olucii. W ilhelm  IJ uc.ekł do H o 
landii.

A  przez otwarte okna w padają o  
krzyki, wznoszone przez w ielotysię  
czne masy:

— Niech żyje rząd lu d o w y !
— Niech żyje Polska robotników  

i chłopówd

Mil
I  Manifestu Lubelskiego

...I uie zaśw ita  lepsza dola nad narodem  p o ls
kim , jeże li rdzeń i o lb rzym ia jego  większośjc — lud 
pracu jący — nie w eźm ie w  sw o je  ręce bu d ow y pod
w alin  naszego życia społecznego i państw ow ego.

Ludu P o lsk i! P oiski chłopie i ro b o tn ik u !
Jeżeli chcesz zająć należne Ci m iejsce w rodzi

nie w olnych narodów , jeżeli chcesz sam być gospo
darzeni na sw o je j w łasnej ziem i, to m usisz w  sw oje  
ręce u jąć w ładzę w7 Polsce, musisz sam budow ać  
gmach N iepodległej i L jed iu  czonej L udow ej R ze
czyp osp o lite j P oiskiej.

Jako  Tym czasowy' Rząd L udow y Polski p o sta 
n aw iam y i ogłaszam y poniższe p raw a, obow iązujące  
całv naród polski od chwili w ydan ia  niniejszego  
d e k re tu :

Państwm P olsk ie obejm ujące sobą w szystk ie  
ziemie zam ieszkałe przez lud Polski z w łasnym  w y 
brzeżem  m orskim , stanow ić ma po w szystk ie  czasy  
P olską  R epublikę Ludowa.

...S e jm  ustaw'odawrczy zw c lan y  będzie przez  
nas "jeszcze w  roku bieżącym  na podstaw ie p ow 
szechnego, bez różnicy płci rów nego, b ezp ośred n ie
go, ta jnego i proporcjonalnego głosow ania. O rd yn ac ja  
W'yborcza będzie ogłoszona v ciągu najbliższych kil 
ku dni. C zynne i bierne praw o w yborcze będzie  
p izysłu g iw ało  każdem u ob yw atelow i i obyw-atelce 
m ającym  21 la t skończonych.

Z dniem dzisiejszym  ogłaszam y w' Polsce cał
kow ite, po lityczne i ob yw ate lsk ie  rów noupraw nien ie  
w szystk ich  obyw ateli bez różnicy pochodzenia, w iary  
i narodow ości, w olność sum ienia, druku, słow a, zgro 
m adzeń, pochodów , zrzeszeń, zw iązków  zaw odo
w ych  i stra jk ó w .

W szystk ie  w  Polsce donacje i m ajo ra ty  ogła
szam y niniejszym  za w łasność p ań stw ow ą. D ia p rze
ciw działania spekulacji ziem ią będą w-ydane osobne 
p rzep isy .

W sz y stk ie  lasy , zarów no p ryw a tn e , jak  i daw 
ne rządow e ogłaszam y za w łasność państw ow y. 
S p rzed aż  i w y rą b yw a n ie  lasów7 bez specjalnepo poz
w olenia od chwili ogłoszenia niniejszego dekretu  je s t  
w zbroniona.

W  przem yśle , rzem iosłach i handlu w p ro w a 
dzam y niniejszy'm  8-godzinny dzień roboczy.

t s r a n t a a n a B H m n i

Po u k on stytu ow an iu  się ostatecznym  p rzystąp i
m y natychm iast do reorganizacji na zasadach szcze
rze dem okratycznych  Rad Gjgimnymh, S e jm ik ó w  Po
w iatow ych  i Sam orządów  M iejskich, jak rów nież de  
organizow ania po m iastach i w-siach m ilicyj ludowych* 
któreb y  zapew niły ludności ład i bezpieczeństw o, a 
posłuch i wwkonanie zarządzeń naszych organów  w y-  
konaw'czy7ch.

Na S e jm  U staw odaw czy w n iesiem y p ro jek ty  
następu jących  refo rm  społecznych :

a) przym usow e w yw łaszczenie i zniesienie 
w ielkiej i średniej w łasności ziem skiej i oddanie je j  
w' ręce ludu pracującego pod k on tro lą  p a ń stw o w ą ;

b) upaństw ow ienie kopalń, salin, p rzem ysłu  
naftow ego, dróg kom u n ikacyjn ych , oraz innych dzia
łów- p rzem ysłu , gdzie się to da odrazu uczynić:

c) udział robotnikow- w  adm inistracji tych  za
kładów  p rzem ysłow ysh , k tóre nie zostaną ©drazu 
uparistwow-ione ;

d) p raw  o ochronie praćy, ubezpieczeniu ceł 
bezrobocia, chorób i na s ta ro ść ;

e) konfiskaty  kapitałów7, pow stałych  w czasie 
w-ojny ze zbrodniczej spekulacji a rtyk u łam i p ie rw sze j 
p otrzeb y i dostaw am i w o jsk o w ym i;

f) w-prowadzenia pow szechnego, obow iązkow ego  
i bezpłatnego św ieckiego nauczania szkolnego.

Ludu P o lsk i! Te re fo rm y po lityczn e i społeczne, 
które pragniem y w  życie wcielić, są najn iezbędniejsze7

Ludu P o lsk i! W yb iła  godzina T w ego czynu, 
W e ź  w ielkie dzieło w yzw olen ia  T w ej ziemi, p rze 
siąkniętej potem  i k rw ią  Tw7ych  ojców7, p rao jców , 
w  sw e spracow ane, mocne dłonie i przekaż n astęp 
nym  pokoleniom  W ie lk ą  i W olną. Zjednoczoną  
Ojcz-yznę.

S ta ń  ja k  jeden  mąż do czynu, me poskąp wiel- 
kiem  dziełu w yzw o len ia  Polski i p racu jącego w  niej 
człow ieka ani m ienia, ani ofiar, a r  i życia.

W a s  bratnie narody litew sk i, b iałoruski, u k ra
iński. czeski i słow acki w zyw am y do zgodnego z na- 
m’ w spółżycia  i w zajem nego wrspierania się w  w ie l
kim dziele tw orzen ia  związku w olnych i rów n ych  
narodów .

■•"SaBBBlIIIIIIMlimilHIIIHIIIII ■ ! IB H M M B —

Pamiątaj: Wy boty w dniu 18 grudnia 
muszą dać zwycięstwo Demokracji
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ODCISKI usuw a uiezaw odnie „RIGO*
 .......  50 groszy Drogeria
S C r i A  ' S E N f  O H N A

K rak ó w  Plac Nowy

ZlOł? lecznicze św ieże, n a jw yższej 
jakości 450 gatunków  Poleca n a j
taniej D iogeria  schapsensohna  
K raków  P lac Nowy.

T ran  notw eski leczn iczy zaw iera
jąc y  pod gw arancją  900 m iędzy  
narodow ych  jednostek  w itam iny  
A i 130 m iędzynarodow ych jedno
stek w ta n ny 3 . Polec najtan iej 
D rogeria  S t h a p s e n s o h n a ,  
Kraków , P łat Nowy.

U w  g a ! Nadszedł w ielk i tran sp o rt  
najnow szych  m ateriałów  bielskich  
na ubrania, palta i pokrycia  futer, 
po bardzo niskich cenach. Naj
tańszy skład bielskich resztek  
sukiennych. J. MlintZ, K iak ó w , 
Stradorn 16 (w podworcu).

Części do obciągania guzików, m a
szynki i ap araty , oraz najuo.. sze 
form }’ do p lisow an.a poleca W y t 

w órnia Okrent K raków , 
Wolnica 8/13.

Buty i«arciarskie, najnow szych  
modelu z oryg inalnych  skór an
gielskich, Dżiadoń, K raków , uL 
Dłcgo 4, M ickiewicza 41.

Oficerskie buty Z cholewam i, oraz 
w szelkiego rodzaju obuwie tu 
rystyczn e, sp ortow e, Dziadoń, 
Kraków , Długa 4, M ickiewicza 41

8 G P O S t r  P R A N I E  K O W iE R Z IK A
3edyr.iti tyrao .TERŁH iSpzuslńsha I-

C zysi-/ .-in e  ubrania 3.50 zł — suk m  2 zł.— 
C entrala WOLN1CA 8.

O statnie N owości w  w ełnach za
granicznych i k ra jo w ych , na pu
lo w e ry , suknie i kostium y po ce
nach najniższych ty lko  w Składz e 
F abrycznym  H orow itz-t rodzka 59

DOM SWETRÓW  Ostrow ieckich , 
K raków , K rako w ska  12. Poleca 
w  wielkim w y b o rz e : sw etry ,
d am skie , m ąsk le  1 d z iec in ie
N ajnowsze m odele. Ceny 50%  
znU one.

KA3NL V SZE MODELE KAPE
LUSZY D A iSKlCH  PO NISKICH 

CENACH POLECA
f a r r r t a  „ I I * N K A “

wł. H AN KA R O T H O W  A 
I MARIA MATYSZKIEWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

ZAKŁAD FRYZ3ERSK.i M iodow a 24 
LOLA —w ykonuje p ierw szorzędnie  
ondulację trw ałą  zagranicznym , 
aparatam i w edług najnow szych  
m odeli cena zł 5 . -  Z elazkow a  
0  70. W ałeczk i 0.50, O ndulacja  
wodna 1 zł. M anicure 0.50, tlen ie
nie 1.50, fa ib iw a n ie  8 zł, brw i, 
rzęsy  0.80. U praszam  uprzejm ie  
o liczne od * iedziny, mego zakładu

Łóika potowe żelazne zakuj is.:, na
praw isz najtaniej ty lko  w Z akła
dzie tapicerskim  S. Augusta-Lra.- 
k ó v , Węglowa 3. przecznica K ra 
k ow sk ie j. D oprow adza stare łoż 
ka do p ierw otnego stanu.

- T  —  — —— —
DAMS KI E M Ę S K I E
— N A J T A N I E J  —
zakupisz p r z c r  o l l i zlo&Limcz
Krakdw, Rynek Gł 9 I p.
—  (Dogodne w arunki) —

Torpeda, K rak ów , S tarow iśln a  83. 
poleca w ielki w yb ór kapeluszy  
okazyjnych  ja k : „Hiickel, ,H ab ig ” 
„G o ep p ert”.

Ubłaniozinian zam ienia noszoną gar
derobę mesłcą na m ateriały b iel
skie, Kozłowski, K rak ó w , Zwie
rzyn iecka 11. T elefon 148-62.

Pracownia krawiecka LOLI EILE Sie
miradzkiego 6 Żurr.ale modelo
we. Wykwintne wykonanie,

Chorzy na przepuklinę!
D ługoletni specjalista  M. Landau  
K rak ó w , Dietla 44. I. p W y k o 
nuje opaski przepuklinow e, rozne- 

- go rodzaju  SU£P6ftSOkiS, O paski 
po operacji ślepej kiszki. P rz y j
m uje w szelk ie rep erac je . Posiada 
Ht.de podziękowania.

P rzy jm uj Emy szm atki na w yrób  
chodników, kilim ów, dyw an ów  — 
Złotego za m etr. K rak ó w , Jó ze 
fa 2. Tel. 173 98. P rzy jm u jem y  
perskie d yw an y i k ilim y do n a 
praw y.

Pijemy ciep.e bonjourki, koszule  
flanelow e poleca po cenach n a j
niższych. W y tw ó rn ia  A ffen k ra u t  
Strad om  15.

Bonjourki - s z l a f r o k i  własnego  
w yrobu  jakoteż z pow ierzonych  
m ateriałów  oraz narciarskie spod
nie m ęskie, dam skie pum py w y 
konuje p ierw szorzędnie i najtan iej 
A . jG runbaum  — K raków , Seb as
tiana 29. m. 9. o ficyny — p arter.

G A B I N E T  R A C J O N A L N E J  
K O S M E T Y K I

3DLI1 ETR#6IUVSj!flE ]
ŚW. JANA 18. — TEL. 211-92.

Porady beipłatme!

K raw at zakupisz najtaniej w  spe
cjalnym  Składzie K raw atów  „Re- 
cord C raw ates“ K raków , F loriań
ska 35. T el. 143-68. W łasn a  W y 
tw órn ia  H urt D etal. Facnow a na- 
p iaw a  starych  k raw atów .

F U T R A  najkorzystniej ro le ta : 
Horowitz, Starowiślna 26.

M A T E R A C E  poduszki, włosienne, 
łóżka połow ę, otom any, tapczany  
poduszki d la niemów la t oraz przy j
m uję w szelkie roboty tapicersjfie  
Zakład Tapiceiskl BARDAChA, 
K ra k o w sk a  44, telefon 174 83.

Tapczany, leniw ce, fo tele, łóżka, 
najnow sze m odele, m aterace, o to 
m any, łóżka potowe Dole. a n a jta 
niej W ytw ó rn ia  Mc bli T apicerskich
„S O L I D I T E" K r a k ó w ,  ul. 
S arowiślna 83.

Ondulacje t r w a ł ą  w c.ągu dwóch
godzin w yk o n u je  p ierw szorzędnie  
z] 5 . _  G w aran cja  10 Miesięczna 
„Milano" K raków , Starowiślna 23

Gorsetowe materiały oraz wszelkie 
przybory poleca : M R O 5 N R 
Kraków. Poselska 16. Ceny Fab
ryczne !

jk* zź-yh, r>V.T-r -ą
■ iihaw?tiwAncui
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Jeden z najw iększych koncernów  
sztucznego jedw abiu Cellanes C orp. 
of Am erica zapowiada budow ę wiel 
' :ci fabryk  przeędzy syntetycznej w  
sranie W irg in ia . K oszty  budow y fab 
' vki' mają w ynieść lO m ilionów  dola  

Przędza produkow ana w  tej fa 
bryce według now ych m etod służyć 

• do produkcji pończoch jedwab* 
nych. Stanowić ona będzie w łókno  
zastępcze najwyższej jakości dla jed

Są
f/ a b lu  n a tu ra ln cB U , Co j jo w in n o  u n ie

deznić A m erykę od im portu jedw a  
naturalnego, użj-wanego dla pro 

dukcji pończoch.
Stany Zjednoczone :m portują jed 

wab su row y w artości 100 m ilionów  
dolarów’ rocznie, z czego 90%  przy* 
pada na przyw óz z jak o n ii; 75%  te* 
go  im portu stanowi surowiec dla a* 

erykańskiego przemysłu pończosz* 
riczcgo.

Kajstmzy most na śipio
Parlament duński uchwTalił pro jek  

ty  b u d o w y kilku m ostów  k lóre ma 
iS 1 połączyć Jutlandię z w yspa See* 
land i Funen. Pierwszy z tych mos* 
tów , k tó ry  będzie przerzucony nad 
przesmykiem, dzielącym Jutlandię od  

-Secland, ma m ierzyć 1 kilom etr sze* 
rokości. Będzie to zatem najszerszy 
most, jak i istnieje, na śv, iecie. Prace 
nad budow ą tego mostu bedą prow a  
dzone pod dozorem inżyniera am eiy  
hańskiego, Fielda, k tóry w ybudow ał

CaŁA P O lSK A  GRA NA rORTEPIA 
MACH, PIANINACH 

S  o m m e r f  e 1 d a !  
SKŁAD FABRYCZNY 

W ł a d y s ł a w  B o l o ń s k i  
KRAKÓW, ul. św  AixNY 3.

Chusteczki, do nosa m ęskie, dam skie  
najtańsze źródło. G le jse r K raków , 
Dietia 57 Zadajcie o fe rty .

Klinuje sprzedaje używ  ane m^szy-
n<n użądze»>ia do w yro b u  WOdy 
s o d o w e j, lodów , czekolady, ma
karon ów , p r z e i w o r ÓW ow oco
w ych. U rządzenia dla laboratoriów  
chem icznych, — wszelkich ro z lew 
ni etc. C ynę angielską, w yro b y  
m osiężne dla m etalow ców , ołów’ 
i inne m etale. Nowo — O tw autv  
skład Józefa  L esera  MostOW?' 3.

Meble nnw-oczesne najtan iej ku
pisz w firm ie F r l s c h  Sta ’ U- 
wislna 35. D o g o d n e  w arunki 
spłaty.

N A U K A

KURS" SAMOCHODOWE— K raków , 
KRUPNICZA 14. jd a «  mej S/.ew ska 1). 

tel. — 206 88. Prow adzone przez  
fachow ców . P raw o jazdy gw aran  
tow ane. W p isy  codziennie.

Przygotowuje z m atem atyki, bzyk .,
chemii zakres gim nazjum , iiceurn- 
m atura każdego tvpu. Zgłoszenia: 
„M atem atyka11 do R edakcji K rak.

K u riera  W ieczorne}  
Sławkowska 12.

:o.

A ngie lSK i, francuski, niemiecki, — 
metodą A n so n a- K row od erska  5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

M a g istra  f ilo zo fii, rutynow ana ko 
rep e ty to rk a  udziela lekcji z zakre
su szkól średnich. Zgłoszenia? do 
Adm . K rak. K u rie ra  W iecz . pod 
„M agistra”.

-cti dłuższy most na świecie, a m'ar,o 
wicie most w San Eranrtsko nad O a  

U.nd, W  D an.i spodziewają się że 
budow a mostu będzie ukończona juz 

orzyszlym  roku. Z  istnieniem no* 
ego mostu łączą nadzieje na duży  

wzrost ruchu turystycznego i na oży  
nic w kom ur.,kacji tow arow ej.

SC ©  5 1 1  ©  P .  K .  O .  

£ i & 7 2 7
Śmiertelność w Angli i  i St. 

Zjednoczonych
Lor.dyn. U rzędy statystyczne a* 

m ery kańskie ogłosiły niedawno sta* 
tystykę porów nawczą o stanie śmier 
teiności w "Wielkiej B rytana oraz Sta 
nach Zjednoczonych. W  roku - >06 
ludność Stanów  w ynosiła 128.4 
osób czy'i prawie dokładnie trzy  
razy tyle, ile w ynosiła wówczas lud 
nosc A nglii, (liczba mieszkańców  
w ysp beytyjskich w ynosiła wtenczas 
40.839.000). W  tym  samym okresie 

była stosunkow o ta sama w  obu  
państwach albowiem  w ynosiła w  U 
S. A . 1.479.228, w  A n g lii zaś 495.764 
czyli 11,5%  i 12 ,1% . Stanach 
c'noczonych ludzie najczęściej umie 
-aia na tyfus, deryntenę, malarię, 
wście-kliznę i śleoą kiszkę. Natomiast 
Anglia b.je rekord zgonów  na raka 
gruźlicę, czerwonkę, d yfteryt : kok* 

'uszu

faiw&i KuriEr
W ie c z o r n i *

f sze tu nuże...
G bmet kosmełyki nowoczesnej

t E S P > E R O “
D-rowtj Dattnerowej abs. Unlv.

de Beatitć ,CEDIB“ w Paryiu
Kraków, ul. Pawia boczna 9 m. 4.
—» i- Telefon Nr 170-63.
zaooatrzony wc wszystkie najnowsze _pi r._rv -y- 
konuje wszelne Ziuiefji w zakie.. ko ime'Jk' 
w.l.odząoe. Tvdzień bezpłatnych kompletnych za 
bi tgów < d X' 15X1 38. Bez| latne p. rady stale

  “ ------1 — -  . A, m i,. A* o,a mlic cni je.-.t jeuen milimetr, w jednym łamie Strona dzieli się na 4
M I O s W M k t k  « •  a  . 1  . 1 1 -  * O Z S Ą M W  w e k * * ;  d o 8 ,
C eny ogłoszeń w ełotych; I.sttona . 1  tam ie ea m 'm  et 1.2 .r a ń s t  a ro n  .  . .  .  yiotrym onlatoc ea nowo drobnycu et 0 1 5 .

m/n w 1 tam te rł 2 0 ' - .  2 łamach et 3 0 . -  Ogłoszenia dr boe ra  *lo™° 1'  ( " g A n l  i 7  n ie  zo .owlą'ir|ą A d m in is t r a c j i  do bezpłatnego pow tóizenia ogłoszenia U zasadnione

O m ylili, k tó re  zasadniczo S S ,  1 1  do dni mml,, o 1 d i y  n i a n i a  sie ogłoszenia, lub od dały o tr z y m a ... r .c h n n l . .

i  K t c U k t o c  o A p o w i e t l z i a k i y : r  u n e n J iM *  * *

d ru k a rn ia  „L IT L K A L K A “ mi K rako w ie , Zgody 4


